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Paryscy Rosjaire
v i Warszawie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego). " 

Warszawa, 18. Stycznia 1920.
Stolica Rzeczypospolitej Polskiej stała się zno­

wu ośrodkiem całej poi.tyki wschodniej. Zaczynają 
się tu ściągać goście, którzy tu dawno n.e by wali 
w takiej misji, w jakiej teraz przyjeżdżają. Obecnie 
bewią tu panowie Sawinkow, Czajkowski, dyplo­
maci rostjscy  z Paryża, stanowiący t. zw. lewe 
(demokratyczne) skrzydło paryskiej misji rosyjskiej. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, Ze obaj ci demo­
kraci rosyjscy przyjechali z ramienia misji rosyj­
skiej w Paryżu, która jest bardzo mocno zakło­
potana i rozdrażniona rozwojem wypadków na 
Wschodzie.

Dowodem tego rozdrażnienia jest ostatni arty ­
kuł Burcewa w paryskiej „La Cause comniune**, 
która zazwyczaj drukuje opinje i nastroje obecnej 
nieoficjalnej (bo niema kogo reprezentować!) am ­
basady rosyjskiej w Paryżu. Rosjanie paryscy, cze­
kający na odbudowę wielkiej Rosji, są mocno nie­
zadowoleni z ententy i Polski. Z ententy dlatego, 
ie  ich wciągnęła w wojnę, a z Polski dlatego, że 
nie przyczynia się do odbudow'y wielkiej Rosji. 
Rosjanom paryskim, obcującym dotąd ty lko z na­
rodowy mi demokratami, wydawało się, że Polska 
Utworzywszy armję, nie będzie miała pilniejszego 
zadęcia jak zdobywać Moskwę dia p. Sazonowa. 
Stąd gorycz p. Burcewa, który pisze: „Rycerska 
Polska i sziach tna Rumunja prowadzą rokowania 
z awanturnikiem Petlurą, który rozpoczął od opar­
cia się na bagnetach niemieckich. Co za hipokryzja 
ze strony7 Poiski żebrać w Paryżu i Londynie po­
mocy materialnej i finansowej pod pretekstem nie­
bezpieczeństwa bolszewickiego i pozwalać równo­
cześnie żołnierzom bolszewickim rzucać się z tyłu 
na armję Denikina bez najmniejszej próby w y­
siłku, aby pc.módz heroicznym bojown;kom prze­
ciwko w sróinemu niebezpieczeństwu*1.

Widać stąd, że p, Sazonow jest niezadowo­
lony nie ty lko z samej Polski, ale także z polskiej 
6trategji. T a straiegja me odpowiada widoczn.e 
obietnicom, które niektórzy Polacy pozaciągali wo­
bec p. Sazonowa. Co za pretensje może mieć p. 
Sizonow  i Demkin do Emski.? Przecież gen. De- 
nikin dostał około 60 miljardóoi mareft poi. na 
wojnę z bolszewikami od samej Anglji. Trochę 
miljardów musiała dać także Francja, bo p. Cle­
menceau dosyć melancholijnie wyraził się w swej 
ostatniej mowie: „Dalszych wydatków czynić nie 
m ożem y!“

Polska za połowę ty~h pieniędzy byłaby skoń­
czyła wojnę z bolszewikami — ale na pierwszym 
planie była dotąd R jsja z Denikinem i Sazono- 
wem na cze.e. P. Sazonow może mieć tedy pre­
tensje tylko do patrjotycznej armji denikinowskiej, 
która przehulała pieniądze angielskie i francuskie 
i wojnę z bolszewikami przegrała.

T aką to bombą w „La Cause commune" zo­
stał poprzeazony przyjazd p. Sawinkowa i Czaj­
kowskiego do W arszawy. Przyjechawszy jednak do 
W arszawy, obaj ci delegaci trochę oprzytomr eh. 
Złożyli wiaytę marszałkowi S^jmu, Naczelnikowi 
Państwa . prezydentowi mjnistiów i zaczynaja «d-

Zwycięskie wypady na wschód i pomoc od Lepla.
Obejm owanie z iem  polskich na zach odzie  postępuje.

W a-szow a. (P a t) . Komunikat sztabu generalnego 
z 20. bm. F ron t Iitewsko-białoruski: Oddziały nasze 
dokonały udalych w ypadów  na wschód i  pótnoc od 
Lepta b iorąc jeńców i zdobycz wojenną. P atro l u- 
łański rozbił placówkę bolszewicką na wschód oJ 
Kapczewic. F ron t w ołyński: Spokój. — Rewidykaeia 
ziem polskich na zachodzie. Obejm owanie ziem pol­
skich postępuje w  dalszym ciągu wedle planu i  bez

starć. W  dniu w czorajszym , 19. bm. zajęliśmy L p j iw | 
Nowe M iasto ł K cw akw o. Na obszarze byłeg-o Księ­
stw a Poznańskiego doszliśmy na północy do linjf 
kanału Bydgoskiego 1 Noteci, zajmując przytem  Uj­
ście. Na południu osiągnęliśm y gran icę obszaru ple­
biscytowego G órnego ŚSąska. i ’
• '  H erw szy  zastępca sziabtn  -

l "i 1 i Kaliński.

D y w i z j a  p o l s k a  n a  S y b e r j i
v/ niawoli bolszewickiej.

(O d naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszawa, 19. Stycznia 1920.
Do W arszaw y doszły pogłoski, że polska dy­

wizja na Syberji, a przynajmniej jej część, dostała 
się do niewoli bolszewici;;.;j. Polscy mosknlcfiie 
zrobili z tej dywizji część armji Kołczaka. Dywi­
zja polska osłaniała tyły rozgromionego i cofają­
cego się Kołczaka. Śmiertelnym ciosem dla armji 
Kolczaka stało sie powstanie bolszewickie na ty­
łach jego ai rnji, tj. na przestrzeni pomiędzy Kol- 
czakiem i Japończykami. Pobity Koiczak cofał się 
na wschód, ale Czesi, którzy w chwUach decydu­
jących zazwyczaj popełniają zdradę, zdradzili Koł- 
czaKa i zaczęli się targować z bolszewikami o u- 

I stępstwa za cenę głowy Kołczaka. W  ten sposób 
dywizja polska wpadła w pułapkę. Była ona sta­
cjonowana koło Krasnojarska. Dowodził nią gen. 
Czuma, b. podporuczn. Legjonów poi., i szereg 
innych oficerów iegjonowych, którzy dostali się 
do niewoli rosyjskiej. Dywizja liczyła przeszło 
10.000 ludzi, przeważnie jeńców b. armji austrja- 
ckiej Polaków, z Małopolski.

P ojaw iły  się wiadomości, że  arn re  bolszewi­
ckie zachodnia (ta, która atakowała Kołczaka) i 
wschodnia d o w - tańcza już s ię  połączyły, z czego- 
by wynikało, że wojska polskie dostały się do 
niew'oli balszewików.

‘ ; Stało się to w chwili, kiedy Angłja już się 
zgodziła przewieść ową dywizję z Syberji do Pol­
ski. Za tragiczny los tych ludzi, będących dziś w  
niewoli bolszewick ej, są odpowiedzialni nasi pa­
ryscy dyplomaci, którzy z własnej woli, przez nK 
kogo nie zmuszeni zrobili z dywizji polskiej na Sy­
berji „drut kolczasty* dla reakcjonisty Kolczaka, 
który szafując krwią pol-ką, odgrażał się równo­
cześnie, że po zjednoczeniu Rosji zdusi Polskę. 
Dywizję tę, można było już dawno przewieść 
do Polsłti, żołnierze owi błagali o to, ale nasi 
dyplomaci konszachtujący z Sazanowem w Pary­
żu, zrobili z polskiego żołnierza kondotierja reakcjo­
nistów rosyjskich.

Jeżeli prowadzimy z bolszewikami wojnę o- 
bronną na wschodzie o granicę Polski —  to, 
to ma sens i cel polityczny. Bronimy swego tery- 
torjum, swojej niepodległości i porządku pań­
stwowego. Ale jaki sens jest kazać się Dić żołnie­
rzowi polskiem u., na Syberji hofo lrbucfta. To 
jest poprostu bezsensowny przelew krwi polskiej, 
która spadnie na sumienie tych, co byli mo­
ralnymi sprawcami tei aw an tu ry  — dla większej 
sławy Rosji.

Armia litewska rozpoczęła akcje zaczepną.
W arsza <va. (P a t) . fłKurjer P oranny" donosi z 

W ilna pod datą  19. bm.: W edle otrzym anych tu  wia­
domości, arm ja łUteurska- licząca około 30.033 żoł­
n ierzy  w  kliku m iejscach przekroczyła fn ję  dem ar-

kacyjną I rozpoczęła akcję zaczepną. Z miejscowo­
ści zajętych przez w ojsko taryby, ludność polska u- 
cieka w  panice,,

U k ł a d  a n g l e l s k u - b c l s z e n f d t !  p o d p i s a n y .
W jrszaiva. ( P a t) „Kurjer Polski*- podaje z Pa-1 hadze układ angielsko-sowiecki w  sprawne wym_auj 

ryża, że O Grady i  L itw inow  podpisali w Kopenha-1 jeńców o raz dostaw y odziezy i żyw ności

PUŁKOWNIK JANUSZHJTIS BU AKTYW 0  W  ANT. ny kom endantem  Chełmna w  P rusiech  zachodnich 
W arszaw a. (Pat.). Kurjer Polski podaje, że puł- | (Pułk. Januszajtis brał udział w  zam achu stanu pod- 

kow nik Januszajtis został reaktyw ow any i m iano v. u- i czas rządów  gabinetu  U w acze  w ski-go, —
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bywać różne konferencje. Po tych konferencjach 
przekonają się niewątpliwie obaj ci panowie, źe 
w przeciwieństwie do tego, co im niejednokrotnie 
mówiono w Paryżu z polskiej strony — Polacy 
me mają żadnej ochoty do odbudowywania wiel- 

'kiej Rosji, zwłaszcza Rosji pp. Sazonowa i Deni- 
kina, który jeszcze byl daleko od Zorucza a już 
wcielił Galicję wschodnią do wielkiego i niepodle­
głego imperjum wszeehrosyjskiego.

Pp. Czajkowski i Sawinkow czują doskonale 
swoją słabą pozycję i starają się ją naprawić. W  
rozmowie z dziennikarzami p. Czajkowski powie­
dział. źe niepowodzenia w akcji bolszewickiej są 
wynikiem niedomówień kierowników akcji anty- 
bolszewickich w siosunku do Polski i Finlandji. 
„Losy Petersburga — mówił on — byłyby inne, 
gdyby Finlandja otrzymała zawczasu deklarację co 
do jej niezawisłości. Na tym gruncie — mówił p. 
Czajkowski — byia i jest jeszcze dotąd różnica 
Zdań w delagacji rosyjskiej w  Paryżu.

Dalej p. Czajkowski mówił: ,„Odrodzenie Ro­
sji może nastąpić tylko przy pomocy (rszysfk>efl 
narodow ości, które wchodziły dawniej w skład 
paśstw a rosyjskiego. Zwłaszcza siła &lotuian jest 
konieczna dla obrony Europy przed wojną i re­
wolucją*

Z tych krótkich wypowiedzeń się demokratów 
rosyjskich widać, że Rosjanie bez różnicy oartji 
nie wyzbyli się jeszcze m egalom anji w stosunku 
do „narodowości”, ujarzmionych dawniej przez 
Rosję. Komitet rosyjski w  Paryżu, który dziś ni­
kogo i nic nie reprezentuje, nie uzna? dotąu Ża* 
tł**go państw a, wyłonionego na gruntach Rosji. 
Nawet wobec Polski ten komitet nie zaznaczył ja ­
snego stanowiska. (Na Denikinowskich bankietach 
wyrażano się w ten sposób, że na razie wobec 
Polaki etnograficznej należy się zachowywać nie­
agresywnie — ale gdy Rosja skrzepnie i zjednoczy 
się. wystąpi odrazu z swemi suw erenne mi p ra ­
wi mi do Pol ki). Równocześnie zaś patrjoci i de­
mokraci rosyjscy domagają się od w szystkich na­
rodowości, aby się biły za odrodzenie Rosji — 
czyli kręciły sznur na swoją szyję.

T ą  drogą dyplomaci rosyjscy daleko nie zajdą. 
Rosjanie są wogóie zdemoralizowani służalczem 
stanowiskiem parysko-polskich narodowych demo­
kratów i nie mogą zapomnieć o tem, źe stosunki 
się zmieniły i źe niema wielkiej Rosji, że pol-tyka 
endecka, opierająca się na wielkiej Rosji, leży w 
gruzach i że trzeba dziś mówić nie tylko w  Pa­
ryżu ale także w Warszawie.

Jednem słuwem, nastały takie czasy, że — 
gdy przedtem W arszawa musiała jeździć do Pe­
tersburga — dziś Petersburg uważa za konieczne 
jeździć do W arszawy ł „cieszyć się odbudową 
Polski*.

Rozł? "ojerfe Kiem:?c. I
KLAUZULE TRAKTATU WERSALSKIEGO.

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

Warszawa* 19. stycznia 1920
T rak ta t w ersalski bardzo dokładnie przypisuje, 

w jaki sposób państw o niemieckie m a się rozbroić. 
Art. 160 tiak ia tu  pow iada, he z dułem 31. m arca 1920 
najpóźniej arm ja niemiecka nie może więcej liczyć 
niż 7 dyw izji piechoty i 3 dywizje konnicy. Od tej 
daty całość sil niemieckich zbrojnych w  Niemczech n e 
może przekroczyć 100.030 ludzi razem  z oficeram i 
i zapasam i i  będzie przeznaczona tylko do u trz y m a -; 
nla spokoju w  kraju i służby granicznej. Ogólna licz- t 
ba oficerów  razem  ze sztabem  nie m oże przekraczać 
cyfry 4.000 Sztab korpusu może* liczyć najwyżej 30 
oficerów i  150 ludzi. Korpusów będzie 2 Dywizja 
może liczyć najwyżej 410 oficerów  I 10.830 ludzi. 
Dywizja kaw alerji m oże liczyć najwyżej 275 oficerów  ; 
i  5.25C ludzi. Cała arm ja niemiecka może posiadać 
najwyżej 81.000 karabinów , 18.000 karabinków , 792 
ciężkich karabinów  m aszynowych, 1.132 lekkich ka­
rabinów  m aszynowych, 63 ciężkich m iotaczy min, 
189 lekkich miotaczy min, dział lekkich 204, 
dział ciężkich 84. W ielki sztab główny niemiecki zo­
sta je rozwiązany, w raz z podobnym i form acjam i i  nie

może być p o i  żadną form ą w skrzeszony. Liczba żan­
darm ów , urzędników  lub funkcjonariuszy policji nie 
może być zw iększona inaczej, jak tylno w  stosunku 
do przyrostu m ieszkańców, b iorąc jako cyfry podsta­
w ow e cyfry z r. 1913. Urzędnicy i  funkcjonariusze 
policji n ie m ogą być pociągani do ćwiczeń wojsko 
wych

Zm niejszanie niemieckich sił w ojskow ych aż do 
liczby 100.000 ludzi będzie s :ę dokonyw ać w ten spo­
sób, że w  3 m iesiące po wejściu w życie trak tatu  ogół 
sił niem ieckich' nie m oże w ynosić więcej niż 200.000 
ludzi i  podw ójną, przew idzianą w  art. 160 liczbę 
jednostek wojskowych. Naslępnie zaś zm niejszenie sił 
niemieckich będzie się dokonyw ać w  ten  ̂sposób, 
że  dnia 31. m arca 19JK) roku najpóźniej n ie  może 
przekraczać cyfry 1CO.OOO ludzi (Z powodu opóźnienia 
ratyfikacji trak ta tu  kolejność ta  nie będzie już do­
konana). W  tym  sam ym  temfinm Niemcy nie m ogą 
posiadać większej liczby broni, niż to przewidziano 
w traktacie.

Fabrykacja broni, am unicji i m ateriału  wojenne­
go zustaje w  Niemczech zakazana (art. 168) i może 
się  odbyw ać tylko w  tych fabrykach i w  takiej ilości, 
to której będzie w iedzięła i na jaką pozwoli ententa. 
W  3 m iesiące od daty  wejścia w  życie pokoju, zam­
knięte zostaną w szysJue fabryki broni, a tsena ly , skła­
dy, a personal zostanie rozpuszczony.

W  2 m iesiące od  w ejścia w  życie pokoju (tj. od 
10. bm.), cala broń, am unicja i m aterjał w ojenny, 
jaki się tyłko znajduje w  Niemczech, musj być w y­
dany rządom  enten iy  aby był poddany zniszczeniu, 

>lub uczyniony niezdolnym do użytku. To sam o się 
stan ie z narzędziam i dó fabrykacji broni. Czas i  
m iejsca, na k tóre m a być dostaw iony ten m aterjał, 
w skażą państw a ententy. Im port do Niemiec broni, 
(amunicji i  m nterjalu wojennego wszelkiego rudzaju 
.jest najsurow iej zabroniony. Używanie gazów  duszą­
cych i  trujących i płynów, lub m ater aiów, jest za­
kazane, a  fabrykacja i im port tych gazów  ao Niemiec 
jest najsurow iej wzbroniony. W  przeciągu 3 miesię­
cy od d a ty  w ejścia w  życ^e pokoju rząd r.ftm iecki musi 
w ydać eniencł© w szystkie tajem nice fabrykacji tych 
środków  i  sposobu ich używania.

Służba obow iązkow a w  Niemczech zostanie znie­
siona. Arm ia niemiecka składać się będzie z ochotni­
ków. Z aciąg dokonyw a się na la t 12 dla żołnierzy 
i podoficerów . Dla oficerów aż do 45 lat.

Zniesione zostaną w szystkie tw ierdze, forty i 
p lace uzbrojone na tery torjum  niemieckiem na za­
chodzie oddalone na 50 km. na w schód od Renu. 
Budowa nowych tw ierdz i fortów  jest zakazana na 
przestrzen i wyżej wymienionej. System  tw ierdz na 
południu i wschodzie Niemiec pozostaje nienaruszo­
ny. Z tego widać; że en ten ta dbała tylko o bezpie­
czeństw o swoje, a w  pierw szym  rzędzie Frar.c i. Na 
wschodniej g  a iicy tj. m  granicy  Polski m ogą Niem- 
fcy rob.e, co się im  podoba.

Jeżeli wyżej opisane rozbrojenie Niemiec zostanie 
przeprow adzone — Niemcy jako faktyczna siła mili­
tarna przesłaną być brane na jakiś czas w  rachubę. 
Polska ze sw ą dzisiejszą siłą w ojskow ą będzie 10 
jrazy silniejsza niż Niemcy. Ale Niemcy znajdą nie­
w ątpliw ie sto  sposobów na konserw ow anie sy.vego 
miliŁaryzmu; ukryją broń i  będą ją potajem nie fabry­
kować, będą pod rozm aitym i form am i w erbow ać i 
ćwiczyć luuzi w  sztuce wojennej. Natury militarnej 
nie m ożna zdusić w  przeciągu paru miesięcy, skoro 
się  ją kształciło przez tyle pokoleń.

Dlatego Niemcy będą ciągle groźnym i i  trzeba 
Się przed nim i m ieć na baczności.

Nasi dyplomaci muszą uważać, aby ich nie 
zostawiono przed drutem Kolczastym osamotnio­
nych.

Krytyczna faza stosunlcu
:ji do Polski.Francji

Nie oędzie drutu kolczastego?
Zniesienie blokad? bolszewickiej.

(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).
W arszawa, 19. stycznia 1920.

Wielkie wrażenie w  tut. kołach politycznych 
wywołała depesza z Lyonu, oznajmiająca, że Ra­
da najwyższa, pragnac pomódz ludności Rosji, 
zdecydowała się na rozpoczęcie Wymiany tawa 
rów z Rosją na zasadzie wzajemności.

Uważają tu, że „drut kolczasty* d. Clemen­
ceau może się stać nie tylko nieaktualnym, ale że 
to może być zapowiedzią ookoiu z bolszewikami.

Kierujący politycy francuscy wobec Polski- 
ii.

Nowy prezydent Francji, P aw eł DeschaneJf, kandy­
dat praw icy, człowiek którego w  ostatnich czasach 
naw et socjalistyczna „Action franęaise“ gw ałtow nie 
popierała, ro sta ł nim dziełu poparciu skrajnej lewi­
cy, k tórej wkońcu było w szysdio jedno, na kogo 
głosuje, byle utrącić Clemenceau P. Deschanel, czło­
w iek o wysokiej kulturze, osobiście nieposzlakowany, 
piękny char alt ter, dystyngow any dżentelmen, ma 
w szystkie zapew ne zalety, ale zbyt długo pełnił u- 
rząd , k tó ry  nakazyw ał m u być bezstronnym , stało  
się to  w  nifm w ięc drugą natu rą : będzie idealnym 
prezydentem  F rancji w  myśl tradycji, t. j. łątką, 
nie prow adząca żadnej w y b ite j  polityki osobistej, 
zadow alając się inaugurow aniem  pomników i wy­
staw , a idącą po ibyśli każdorazow ej większości. 
Inaczej Clemenceau, ten bylDy rozpoczął now ą erę  
w  ro li p rezydenta: politykę ciągłej ingerencji, sp ra­
wę zaś Polski, W k tó rą  był osobiście zaangażowany,, 
poparłby do końca. Dla Polski p. Deschanel jest do­
tąd człowiekiem, k tóry  w yrzekł .wiekopom ne1* (1) 
słow o: .M an ifest W . ks. M ikołaja M ikolajewicza jest 
dla mnie M agna Ct arta P o lsk i11. Tak..^ On też nie 
przyzw ał do porządku tych, k tórzy 31 grudnia 1918 
r. na plenum Izby deputowanych publicznie Naczel­
nika Piłsudskiego, cały naród  polski b ‘otem krw aw e) 
zniew agi obrzucili (por. Oficjalne spraw ozdanie z po­
siedzeń Izby poselsiuęj). Zauw ażm y wkońcu, że na 
otw arciu  nowej Izby Deschanel wygłosił m owę pro­
gram ow ą, w  k  órej o w szy^.kkm  była m owa, o Pol­
sce tyiko nic.

Politykę za jego rządów  będą prow adzili prezy­
dentowi© m inistrów , tu  więc leży nacisk, tu naaze 
nadzieje, lub klęski,.

Nie wiadom o, co przyniesie jutro, lecz obecnie 
kom binacje obracają się około trzech nazivisk. Mil* 
lerandto, Briand*a i  Barthóu.

Millerand, obecny m inister, były socjalista, były 
radykał, dziś um iarkowany republikanin, jest w  naj­
wyższym  stopniu — jak Francuzi m ów ią — polity­
kiem realnym 11, a — jak Rosjanie dosadnie okre­
ślają — , nos po w ietru  derżat11. Być może, że co do 
Polski pójdzie za w ytyczną Clemenceau, zw łaszcza 
gdy bolszewicy dalej bić będą carskich pachoików. 
wszeikiego autoram entu. Ale gdyby n. p. Denikin, 
lub Kolczak znowu głow y podnieśli, to przy fatal­
nych w prost inform acjach, jalde F rancja ma o o* 
becnym stanie Rosji, gdy zwłaszcza z drugiej stro­
ny pow tarzać się będą taicie sym ptom atyczne objawy, 
jak n. p. że najwybitniejszy 1 najprzychylniejszy nam  
koresj ondenf francuski p. R ire t i  półoficjaliia naj­
pow ażniejsza gazeta „Le Tem ps11 wijęii na siebie 
ciężką odpowiedzialność napiętnow ać wobec Europy 
W arszaw ę zarzutem , że wciąż jest rusofilską, to  przy 
tych w szystkich okolicznościach zdarzyć się może, że 
rząd M illerand^ n. p. dziś nam  da ustne poparcie 
i przystanie na nasze stanow isko, a jutro, gdy jakiś 
Denikin posunie się o 10 km., Galicję i W ilno nam 
odbierze, pozajutro, gdy Denikin a  20 km. się cofnie, 
znowu nam  ustnie obietnicę d o  w tórzy i t. d . — a 
tym czasem  z w iosną Dolszewicy gotow i runąć. —
0  M illerandzie rząd  polski a przedcw szystlJem  am­
basador polski w  Paryżu wiedzieć powinni, że w  sto­
sunkach dyplom atycznych z nim jeno „falt accom pli1*
1 brutalnie niezłom ne stanow isko, a nie w yndana 
grzeczności, łzy w  oczach, obejmowanie 1 Ł p. de­
klaracje znaczyć będą.

W  każdym  razie Miller and jest politykiem nie­
codziennej m iary. Opinja publiczna w e Francji przy­
w iązuje do pow rotu jego rządów  wielkie nadzieje, 
zw łaszcza w dziedzinie ekonom icznego podniesienia 
k raju  i zabliźnienia wszelkich ran  w ojennych; sądzą, 
że nad w yraz trudna praktyka, k tórą odbył obecnie 
jako pierw szy m inister d la  Alzacji ku  zadowolenia



KURJER LWOW SKI z dnia 22. stycznia i920. Nr. 2k 3

obu stron, tylko przez partyjne, a nie rzeczow e kry­
tyki mącona, była niejako egzaminem na stanowisko 
prezydenta m inistrów  podczas obecnych krytycznych 
Czasów.

Barthou, były prezydent m inistrów  I kilkakrot­
ny m inister, zresztą literat (1conferencier“ dla panie­
nek z „dobrze m yślących" domów w  Unieersite des 
Annales — polityk zręczny, patrjo ta  - szowinista, 
au to r ustaw y o trzyletniej służbie wojskowej, lecz 
sgo ła  nie na m iarę Fidjasza skrojony, W zew nętrznej 
polityce będzie, jak dotąd opanow any przez sfery 
finansjery zaangażow anej w  Rosji i  przez Sazono- 
w ów , M akłakowów i całą czarną bandę t. zw. „Po­
litycznej konferencji rosyjskiej", dotąd w  Paryżu, 
wspólnie z Czechami stale nam brużdżącej, jest on 
pod wpływem tych, jak ich do dziś dnia nazywają 
w łaśnie sfery Barthou, „prawdziw ych przedstawicieli 
wielkiej Rosji" — słow a te w szak to cały program  
tych sfer wobec Rosji i nas — przedstawicieli, k tó­
rzy  chyba sam i siebie nawzajem  mianują i sam i sie­
bie tytko reprezentują. Z resztą Barthou też jest tyl­
ko  .^politykiem realnym "; co sobie mieczem ^w ybi­
jem y", a żadnym Sazonow om  odebrać nie dam y — 
to nam hojnie gotów  być może przyznać, nie bez 
Jakichś koncesji z naszej strony.

Zostaje Briand. Największa osobistość po Cle­
m enceau i po Caiilaux w parlam entarnym  świecie 
Francji. G racz nad graczy, polityk wielkiej m iary, 
skłonny we w szystkiem  iść po Iinji mu przeciwle­
głej. Obecnie jest głow ą całej skrajnej lewicy, w szyst­
kich tych grup, którym  wybory zarządzone przez 

.Clemenceau około 150—170 foteli poselskich w ydar­
ły. Poniew aż jednak w ybory do senatu wyszły po 
ich myśli, zaczynają obecnie głow ę podnosić.

O ile Barthou stanow isko sw e w obec Polski po­
kryw a przyjaznym i liczm anami m iędzynarodowego 
sentym entu, o tyle Briand jest w yraźnie przeciwnik.em  
Polski. O statnia nota, jaką Briand w ydał, gdy był 
prezydentem  gabinetu, w  1917 r. na dw a czy trzy 
tygodnie przed wybuchem rewolucji rosyjskiej, tw ier­
dziła, „że spraw a polska, jako w ew nętrzna kw est ja 
jpo&yjska, jest oddana pieczy Jego Cesarskiej Mości 
M ikołajowi II.“ .„

Tern bardziej teraz, gdy popierają go socjaliści 
francuscy, którzy od upadku M oraczewskiego nie u- 
Stają w  najohydniejszych atakach na Polskę i któ­
rzy  — jak tw ierdził w 1913 r. socjalista, były mi­
n ister Sem bat — są przeciw nikam i „balkanizow ania" 
państw ow ości rosyjskiej, a chcą, by Polska zbolsze- 
w iczala i zlała się z Rosją sow ietów  — Briand jest 
gotów  postępow ać po dawnej swej Iinji. W  każdym 
raz ie  jest to jeden z w yjątkow ych mężów sianu, któ­
ry  o Polsce od czasu jej niepodległości słowem  nie 
wspom niał. Na razie  w ygląda tak, że Briand, idąc 
za socjalistami, którzy są obecnie najgorętszym i zwo­
lennikam i „rewolucyjnych" Niemiec przeciw Polsce 
^anarchicznej i  reakcyjnej", dążyć będzie du zbli­
żenia francusko - niemieckiego, tej najniebezpieczniej­
szej dla Polski konsteilacji, której przeciwnikiem  był 
Clemenceau.

Dr Zygmunt Czerny.

Rewindycja zi*m polskich 
na Zachodzie.

WOJSKA POLSKIE ZA-TjLY LUBOWLĘ I NCWE 
MIASTO.

Dziafkowo. (Pat.). Dnia 19 bm . zostały zajęte 
przez n a sz , w ojska Lubowia i  Nowe miasto.

WOJSKA POLSKIE NADESZŁY DO NOTECI.
W ars zawa. (P a t). Z  kw atery głównej frontu po­

m orskiego donoszą: W  ciągu dnia 19 bm. ojperacje 
na froncie pomorskim odbywały się w edług planu, 
a  wojska dopełniły swojego zadania doszedłszy do 
rzeki Noteci. Dziś zajęły m iasto Kowalewo (Schon- 
bee) w itane przez władze miejskie, k .ó re przeznaczyły 
znaczniejszą sumę na zorganizow anie pow itania na­
szej załogi.

O p ró żn ien ie  p r u s  z a c h o d n ic h  n a s t ą p i  31. bm
Gdańsk. (Pat.). Rokowania miedzy generalną ko- 

toendą 19 korpusu w Gdańsku z oficeram i polskimi, 
-toczące się w Oiiwie, doprowadziły do rezultatu o 
tyle, że określono dokładnie termin i  strefę  ewakuacji 
r .  us zachodnich, az Jo  dnia £1. l a

—o

Z .e m ia  chełm ska do Nacze ln ika  
państwa.

Warszawa. (Pat.). Naczelnik państwa otrzym a! na­
stępującą depeszę: ^

W ydział pow iatowy ziemi chełmskiej na zebra­
niu dnia 12. stycznia 1920 powziął uchwałę Tobie, 
Dostojny W odzu i Naczelniku, z g łębi serca płynącego 
podziękowania za zaszczyt goszczenia w ziemi znie­
ważonej p .zez  w rogów , ziemi krw i i męczeństwa. 
W swojej przem owie naw oływ ałeś nas do pracy i od­
budowy. Twoje słow a są dla nas zachętą. Ze sw o­
jej strony  gorąco Cię, Naczelniku zapewniam y, że 
wszystkich sił dołożymy aby rozkwitła ziemia chełm­
ska ku chwale Rzeczypospolitej.

Niem cy l ik w id u ją  swój stosunek do 
Gdańska.

tfieszyrt. (Tel. wł.) W poniedziałek odbyty się 
w Berlinie rokowania rządu niemieckiego z przed­
stawicielami Gdańska w sprawach polityczny ch 
i gospodarczych. Dla obszaru tego wolnego pań­
stwa utworzono już jednolity zarząd gospodarczy. 
Rząd pruski udzielił juz urlopu zajętym jeszcze 
w Gdańsku urzędnikom pruskim i zostawił ich do 
dyspozycji niemieckiemu państwu, pensje jednak 
ma nadal wypłacać rząd pruski. Wiadomość, któ­
ra się pojawiła w pismach berlińskich, że Gdańsk 
zaprowadza angielską walutę, n:e polega na praw­
dzie, jak twierdzi *Voss. Ztg.“, gdyż waluta pru­
ska ma tam nadal być utrzymana.

P. PATEK KONFERUJE W  SPRAW IE SYTUACJI 
W OJSKOW EJ I ODSZKODOWANIA DLA POLSKI.

Paryż. (Pat.). Sytuacja w ojskowa o raz  sp iaw a 
odszkodowania należnego Polsce będą tem atem  sze­
regu konferencji pomiędzy m inistrem  p. Falkiem  pp. 
Zam orsk "o, Sapiehą i przedstawicielami m ocarstw  
sprzym ierzonych. L oydem  G~orgem, Nitiira, Scialoją, 
M atsuim  i W-dianem.

POZNAŃSKIE ZAMYKA DOWOŹ ŻYWNOŚCI.
Wa-.szav.-a (P a l). , Kurier P oranny" podaje: W ła­

dze poznań kie zawiadom iły tutejsze insty ucje apro- 
wizacyjne, że iwywóz m asowy produktów  spożywczych 
do Kongresówki i  Małopolski z Poznańskiego zo- 
'stanie ograniczony z tego powodu, że Niemcy opusz­
czając tery iorja poza byią linją ciemarkacyjną, przy­
znane Polsce trak  a tern pokoio.vym, wywieźli z tam ­
tejszych mieiscowości znaczne ilości śiodków  żyw no­
ści. Poniew aż wiele wsi jest na tych te ry (orjach ogo­
łoconych, przeto zbyw ające w Poznańskiem  zapasy 
skierow ane zostały do odzyskanych miejscowości, a 
po zaopatrzeniu tych miejscowości w  ziemniaki, ja­
rzyny i inne produk y, pozostałe ilości będą wywo­
żone do Kongresówki i  M ałopolski

Ostra opozycja Niemców czeskich .
Pragą. (PAT; Znany przewódca Niemców cze­

skich Lodgeman wygłosił w Cieplicach na zgro­
madzeniu wyborczem mowę, w której powiedział: 
Rząd czeski budował państwo na piasku. Stoimy 
ciągie wobec szowinizmu i manji wielkości w Cze­
chach. które wyobrażają sobie, że Praga jest nie- 
tyiko centrum całej Europy, lecz że w niej sku­
piają się interesa całego świata. Tern postępowa­
niem Czesi muszą doprowadzić państwo do upadku.

CZESI NIEZADOWOLENI Z CIESZYŃSKIEJ KO­
M IS.! PLEE1SCYT0 WEJ. -

Cieszyn (tel. w ł) . „V enkov“ w  korespondencji 
z Paryża o kom isji plebiscytowej dla Księstwa Cie­
szyńskiego pisze co następuje:

Dowiadujemy się właśnie, że komisja cieszyńska, 
na czek  której stoi hr. de Ma;meviile, składająca się 
o około 30 członków, wyjedzie specjalnym pociągiem 
23. bm. Udaje się ona na SJąsk bez specjalnych in- 
strukc i, w jaki sposób należy tłumaczyć postanowie­
nia w arunków  o głosowaniu ludowem w Cieszyńskiem, 
postanow ienia K.órych duch ostatecznie nie jest spor­
ny, ale k tóre w W arszaw ie inaczej tłum aczą niż 
w Pradze. Już  choćby z tego względu konieczną jest 
rzeczą, aby było pewne i ścisłe teryiorjum , czy ktoś 
„jest przyw iązany do ziem i trwałym i zw iązka.ni" 1 ten 
tylko ma praw o do glosowania w edług w yraźnego 
postanow ienia konferenc,i Inaczej delegaci pod tym 
względem, będą mieli zupełną swobodę, kogo uznać 
za upraw nionego do głosow ania v myśl tego okre­
śleni"

ZWYCIĘSKIE W iłI  KI ŁOTYSZOW Z BOLSZEW I- 
, KAMI.

W arszaw a. (P a tj. (Radjo z Rygi) Komunikat 
sztabu generalnego wojsk łotewskich z dnia 17. stycz­
nia 1923 wieczorem. Na froncie niemieckim bez zmia­
ny. Między Rzeżycą a Antopolem oddziały nasze za­
jęły po walce w ieś Braworyski. W zięto jeńców. Przy, 
Iinji kolejowej Rzeżyca - K reuzberg po uporczywych' 
'walkach z pułkiem noszącym  nazwę “Czerwonych 
kom unardów ” wojska nasze zajęły linję Piskaty 
Czepeliszld - S /obódka - fciejczany -  Libary. W spie­
rany  przez pociąg pancerny nieprzyjaciel przechodził 
do ataku ale został odrzucony, przyczcm  pozostaw ił 
na placu boju 20 zabitych przeważnie Chińczyków..- 
Zdobyto karabiny maszynowe oraz wzięto jeńców, na­
leżących do puiku „Czerwonych Komunardów". Na 
północ od Pytalow a uporczywe walki trw ają dalej. 
W szystkie ataki nieprzyjaciela zostały odrzucone.

b
KONFERENCJA W  SPRAW IE KATASTROFY. '■

W ĘGLOW EJ.
Warszawa (teł. wł.). W  poniedziałek odbyła stę 

w  Sejmie konierencja na zaproszenie przewodniczą* 
oego komisji opałowej W ierzbickiego z przedstaw i­
cielami rządu, w łaścicielami kopalń i zawodowych o r ­
ganizacji górniczych, celem om ówienia obecnej ka­
tastrofy  węglowej i środków , którym i rząd p ra g r ia  
jej przeciwdziałać. Uchwal decydujących cie pow zięto ' 
gdyż p Z idsiaw iii l i  robotuików  górniczych postano­
wili odwołać się do swoich organizacji P rezydent 
Skulski który był obecny na konferencji, zapowie­
dział wniesienie ustaw y, nakładającej na wlaścic clj 
kopalń kary  w  postaci grzyw ny do 200.000 m k , wzgL 
więzienia za niewykonyw anie zarządzeń ministerstwa 
handlu.

KOALICJA' ZNIOSŁA BLOKADĘ ROSJI.
W arszaw a. (F a t). (Radjo z L.jona) Rada Naj­

w yższa pragnąc przynieść u 'gę strasznej sytuacji, w  
jakiej znajduje się ludność Rosji, pozbawiona najpo­
trzebniejszych przedm iotów, zadecydow ała zezwofić 
na rozpoczęcie wymiany towarów- na zasadacn w za­
jemności pomiędzy Rosją a krajam i sprzym ie­
rzonym i I neutralnym i. Do wiadomości powyższej do-, 
daje „Petit Journal" uwagę, że decyzja ta nie ozna­
cza żadnej zm any dotychczasowej Iinji polityki koa­
licji w  stosunku do rządu  sow ietów

KOMITET RADY LIGI NARODOW ZEBRAŁ SIĘ-
Paryż (Pat.). W czoraj ra.io w  m inisterstw ie spraw  

zagranicznych odbyło się pod przewodnictw em  p. 
Bo trgeois'a  pierw sze posiedzenie komitetu! wykonaw ­
czego Rady Ligi narodów. Na posiedzeniu obecni by£: 
Curzon, Matsui, Venizelos, Ferraris, Quicues de Leon, 
posłow ie: Szwajcarji, Norwegji, Uanii, Szwecji, Gre­
cji, Czechosłowacji, Syam tą Chile, am basador belgij­
ski, p. Patek  oraz Lloyd George. Przew odniczący 
Bourgeois w  przemówieniu w yraził nadzieję, że Stany 
Zjednoczone w  niedalekiej przyszłości zgłoszą sw e 
uczestnictwo. Rola Ligi narodów  — powiedział p. 
Bourgeois — polega na pomocy w  w ykąnaniu trak ta­
tów  oraz na w spółdziałaniu w ewo!uc,i na przyszłość.

Curzon w  przem ówieniu zapew nił w  imieniu An­
glii, że Anglja wszystkimi środkam i wsj>ćłdz aiać bę­
dzie, by um owa o Lidze narodów  była wykonywana. 
Przedstaw iciel W łoch F erra ris  podniósł doniosłość so­
lidarności między narodam i

CLEMENCEAU POZOSTAJE W  RADZIE NAJ­
W YŻSZEJ.

Warszawa. (Pat.). Raajo z Ljonu ,Petit Jo u r­
nal" twierdzi, że wyjazd Clemenceau z P aryża jest 
spraw a bardzo w ażną, bo pozostaje w  zw iązku z re ­
prezentacją Francji na konferencji pokojowej. Clemen­
ceau jest bowiem  nietylko przewodniczącym  konfe­
rencji i Rady najwyższej, lecz równocześnie i głow ą 
delegacji francuskiej, złożonej z 5 przedstawicieli, z 
których 3, mianowicie Pichon, Klotz i Tardieu na­
leżą do składu rządu, a  jedynie Cambon nie był mini­
strem , Aby utrzym ać ciągłość rokowań dyplomatycz­
nych, Clemenceau podał się do dymis,i jedynie jako 
prezes m inistrów .

NAJWIĘKSZE SZAŃCE NA PREMJERA MA M it-
LEEAND.

W fsza w a . (Pat,). Radjo z Ljonu Poniew aż do­
tychczasowy prezydent republiki Poincare zachow uje 
sw oje funkcje do dnia 17. lutego, przeto do niego też 
należeć będzie w ybór następcy p. Clemenceau. Nastąpi 
to w porozumieniu z p. Deschanelem. W edług ogó l­
nego przekonania, utw orzenie now ego rządu powier 
■Arna tćiteub f  Muter, idu wł.
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dwie atrakcyjne
H f l O r a t f C l  ! l i i  P ili w  d oskon ałej  

4-akt. kom edji

S tra jk  ro Z s g łęb iu  Ostrawskśsrn.
Cieszyn. (Tel. wł.). W  nocy z 19 na 20. 

om. przyjechali do Morawskiej Ostrawy reprezen­
tanci rządu czeskiego. Rano odbyła się konferen­
cja z delegacjami robotniczemi wszystkich szybów, 
a o godz. 6 wieczorem z mężami zaufania robo­
tników. Strajk w Zagłębiu trwa jednak dalej i 
przybiera formy dość charakterystyczne. Górnicy 
np. w szybie Herinenegildy w Polskiej Ostrawie 
pracowali, wczoraj jednak nie zjechali do szybu 
z powodu, że podniesiono opłatę za tytoń na 2 K. 
W wielu znowu szybach praca w rannej szychcie 
idzie, a po południu nikt się nie stawia.

Cieszyn. (Pat). Robotnicy polscy, którzy chcą 
pracować, narażeni są na gwałty i prześladowania 
ze strony czeskiej. W  Karwinie na szybie Hohen- 
eg g e r przyszło do bójki z powodu wezwania do 
pracy ze strony polskiej. Podobnie dzieje się w in­
nych szybach.

STREJK DRUKARSKI W  POZNANIU.
Poznań. (Pat.). 20, bm. Dziś rano  wybuchł s tie 'k  

drukarski .Strcjkują zeoerzy i pracownicy drukarscy 
wszystkich drukarń  poznańskich. Między właścicie­
lami drukarń i zeceram i toczą się rokow ania i  jest 
nadzieja, że jutro rano  będzie praca .wznowiona. 
Strejk ma podkfad wyłącznie ekonomiczny ; dziś g a­
zety nie wyszły.

4SJ OSOB UTONĘŁO.
Paryż. (Pat.). (Havas), Parow iec wiozący fran­

cuskich A frykanów  a płynący z B ord :aux  do Sene­
galu podczas burzy w padł n? w ysokości La Rochelle 
na skałę i zatonął. 459 podróżnych utonęło , u ra to ­
wano zaledwie 5 osób.

Paryż. (Pat.). „Journal1* donosi, że z pośród 460 
pasażerów  parow ca francuskiego „ A fiq u o “, który 
wpadłszy na skaty zatonął, zdołano uratow ać 34 osób. 

— o—
ATAMAN PETLURA CHORY.

Z W arszaw y donoszą „W peredow i" pod datą 
18. bm.: Ataman Petlura chory i  nie opuszcza sw e­
go  m ieszkania. Jak  tylko stan  zdrow ia pozwoli na 
to, wyjedzie Petlura na U kra i/n ę z tyr.ii członkami rzą­
du, którzy baw ią te raz  w  W arszaw ie.

ZGŁOSZENIA NA POLSKĄ W ALUTĘ MASKOWĄ 
W  GDAŃSKU.

Gdafek. (P a t). Do tutejszych banków  napływa 
wiele zgłoszeń na polską w alutę m arkow ą

—o— ,
SĄDY PRZY5IĘGŁYCH V/ OKRĘGU APELACJI 

LW OW SKIEJ BĘDĄ ZAWIESZONE.
W arszaw a (Pat.). Komisja praw nicza pod prze­

wodnictwem  dr. M arka uchwaliła projekt o zawie­
szeniu sądów  przysięgłych w  obrębie apeTacji lwow­
skiej, w brew  w nioskow i p. L iebennana, k tó ry  żądał 
wydzielenia okręgu przem yski, go.

STEMPLOWANIE BANKNOTÓW KORONOWYCH.
W arszaw a (teł. w ł) . Jak  zapew niają w  sferach 

dobrze poinform owanych, stem plowanie banknotów  
koronowych zarządzonem  zostanie w  najbliższym  cza­
sie.

Stemplowanie p ’’Z p: owadzon»m zer tanio najpierw  
w  Małopolscn i  odbyw ać się będzie w  tempie pj zy- 
spieszonem.

dT

W arszaw a (Pat:). Początek o godz. 4 min 
I. Drugie czytanie ustaw y

o obyw atelstw ie potskiem.
Ref. Gląbiński (n a r  lud.) przedkłada ustaw ę po- 

rtownie z uwzględnieniem popraw ek, poczynionych 
podczas rozpraw y sejmowej. P. Grunbanm (sjon.) pro­
ponuje za obyw ateli polskich uznać tycn wszystkich, 
którzy mieszkali na ziemiach polskich od 1. sierpnia 
1914, bez względu na to, czy wojna zmusiła ich na 
jakiś czas do wyjazdu, o raz tych, k tórzy zgłosili się 
i  zostali przyjęci do armji polskiej.

P. Głąbiński oświadcza, że nie mieszkanie może 
decydować o obyw atelstw ie polskiem, ale stale o- 
sdedlenie się, i na tem opiera się trak ta t wersalski. 
P rzyjęto najpierw  większością arL 1. Popraw kę p.

do art. 2. odrzucono i ppzyjęto ten arty­

kuł w  brzm ieniu proponow anem  przez komisję. Na­
stępnie p rzy ;ęio resztę  artykułów  ustawy.

W  końcu Izba uchwaliła przystąpić do trzeciego 
czytania. P. G unbaum  zabiera jeszcze raz głos i za­
znacza, że taka, czy inna interpretacja i nagTianie 
trak tatu  nie uda się obecnie. W yrażenie to p. Griin- 
baum a w ywołało oburzenie w  całej sali.

. P. GiąDiński w ystępuje z potępieniem słów, na 
jakie sobie pozwolił p. Griinbaum i zaznacza, że 
ustaw a w niezem nie sprzeciw ia się traktatow i w er­
salskiemu. (P. Griinbaum : To szczyt perfidii). M ar­
szałek przywołuje p. Griinbaum a do porządku. Mówca 
p. G łąbiński ośw iadcza, że byłoby puiiiżej godności, 
odpow iadać p. Uriinbaumowi. (Głos z praw icy: W y­
kluczyć go).

P rzyjęto ustaw ę en  bloc w  trzeciem  czytaniu. 
P rzystąpiono do spraw ozdania komisji prawniczej i 
wojskowej w  spraw ie powołania praw ników  do służby 
wojskowej. Izba przyjęła ustaw ę en bloc w  drugiem 
i trzeciem  czytariu . Ustawę dotyczącą tymczasowego 
sądow nictw a w ojskow ego uzasadnia! p. Anusz (lud.) 
poczem Izba przyjęła ją w  drugiem  i trzeciem  czy­
taniu. P rzystąpiono do spraw y

am putow ania gospodarki drzewuej w  Polsce.
W niosek uzasadniał p. Głąbiński, tłum acząc ko­

nieczność eksportu  potrzebą podniesienia w aluty pol­
skiej.

K s. O k o ń  stawia rezolucję, aby drzewa nie 
wywożono z kraju, dopóki nie zostanie odbudo­
wany i póki ludriuść cierpi na brak opalu. Żąda 
oznaczenia cen maksymalnych ha budulec i opal. 
P. P o n i a t o w s k i  (lud.) godzi się na eksport 
drzewa twardego i wnosi poprawkę zmierzającą 
do zezwolenia na wywóz zagranicę drzewa tw ar­
dego, a miękkiego tylko o tyle, o ile pieniądze 
za nie wpłyną do skarbu państwa.

P. B r y l  (lud.) użala się na gospodarkę w la­
sach rządowych i wnosi, aby prawa wywozu nie 
dawać tyiko handlarzom. Proponuje, aby rezulucję 
Rosseta odesłać do komisji rolnej i skarbowo- 
budżetowej, a rezolucje pp. Okonia i Poniatowskie­
go uważa za bezprzedmiotowe. M i n i s t e r  r o l ­
n i c t w a  B a r d e l  oópiera zarzut czyniony mini­
sterstwu, jakoby rząd nie starał się dostarczyć 
drzewa ludności i jakoby gospodarka rządu była 
nieodpowiednią. Ministerstwo stara się dostarczyć 
ludności zarówno drzewa opalowego jak i budul­
cowego. Ustawa z 20. sierpnia ł9 ł9 r . ,  w sprawie 
budulca dla odbudowy jest istotnie niepraktyczną 
i dlatego ministerstwo przygotowało nowe wnio­
ski, które usterki mają usunąć.

W  głosowaniu uchwalono odesłać rezolucję p. 
Rosseta do komisji, a p. Okonia odrzucono. Rezo­
lucje komisji przyjęto en bloc. Uchwalono znieść 
dekret z 7. grudnia 1918 o utworzeniu Urzędu 
rozdzielczego.

Przjjęto nagłość Wniosku o utworzeniu Izb 
rolniczych wojewódzkich, a wniosek sam odesłano 
do komisji. Następne posiedzenie w piątek, o godz. 
4 popołudniu.

Dyskusja aproTOizacyjna.
Wa^SZatJSła. (PAT) Komisja aprowizacyjna^ 

pod przewodnictwem p. Mierzejewskiego i w obec­
ności ministra aprowizacji Śliwińskiego rozpoczęła 
rozprawę nad ogólną gospodarką aprowizacjną 
w kraju. Dyskusji nie wyczerpano.

KALEN0ARZYK.
Dziś rz . k a t. Afp)J«.zkt p a n n y ; g t .k a t .  H ry h o n a . Ju tro  

rz . k a t. W incentego m .; gr. k a t. P o ły jew kta . —  W schód 
słufica 7'50, zachód 4 ’Stt.

REPERTUAR TEATRU M11JSKIEB0 :
W  środę „K siężniczka dolarów *, operetka

¥72 LoonSe.
— Rocznica powstania 1883/4. Nabożeństwo 

z okazji rocznicy odbędzie się w piątek 23. bm. 
o g. 10 rano w kościele -katedralnym. Po nabo­
żeństwie wspólne zebranie w  lokalu sodalicji 
Marjańskiej.

— Prof. B artcl. minister kolei państwowych, 
jak już o tem donosiliśmy, przybył w poniedzia­
łek do Lwowa w towarzystwie sekretarza p. Bu- 
szyńskiego.

z i c w c z ę  z  j a g n i ł
dramat jupuńsh: w czterech aktach.

P. minister udzielał posłuchań do późnei no­
cy. Wczoraj zwiedził szczegółowo warsraty kole­
jowe i udzielał w dalszym ciągu posłuchań, popoł. 
przyjmował między innymi urzędników kolej, a wie­
czorem wyjechał do Stanisławowa, gdzie pozosta­
nie przez dzień dzisiejszy. W e czwartek uda się 
do Krakowa, gdzie się zauzym a a następnie po­
wróci do W arszawy. 1

— Posiedzenie rady m iejskiej odbędzie się 
we czwartek 22. bm, o g. 5. po poł. Na porząd­
ku dziennym nrędzy innemi sprawra taryfy miej. 
Zakładu gazowego, wprowadzenia opłat od porta­
li, szyldów, wywieszek etc., podwyższenie podatku 
czynszowego i dodatKów gminnych do podatków 
bezpośrednich.

— Nabożeństw o za Spokój duszy ś. p. Bro­
nisława Szafrańskiego, ucznia 6 kl. I. szkoły real­
nej, obrońcy Lwowa, odbędzie się we czwartek, 
22 b. m., w kościele św. Marji Magdaleny, o go ­
dzinie 9  rano.

— Drugi z rzędu wykład z cyklti prelekcji 
prof. dr. Groera, pod ryt „Opieka nad odżywianiem11, 
odbędzie się dziś w środę o godz. 7 '30 wiecz. w sali 
Muzeum przemysłowego. W ykład urozmaicony bę­
dzie projekcjami, ilustrującemi opiekę nad dzie­
ckiem zagranicą i u nas. BJety do nabycia przy 
kasie w dzień wykładu.

— Dr. Miron W itoszyfiakl — ^jak  donosi 
„W pered“ — zmarł na tyfus plamisty w szp:talu 
w Tarnopolu, gdzie pozostawał w śledztwie. Zmar­
ły byl urzędnikiem ukraińskiego ministerstwa spraw 
wewn, a za czasów inwazji ukraińskiej pełnił obo­
wiązki komisarza powiatu zbaraskiego.

— Marka a korona. Od poniedziałku banki 
i kantory lwowskie nie mieniają marek a również 
i giełda od poniedziałku nie notuje ich kursu. Po­
nieważ dotychczas nie ogłosił jeszcze rząd ustawy 
o przymusowym kursie marki i korony — posia­
dacze marek skazani są na czarną giełdę, która 
wyzyskuje sytuację. W  zeszłym tygodniu płaciły 
banki i kantory za markę po 1 I<. 15 h. do I K. 
20 h. a obecnie kurs ten dowolny obniżyła je­
szcze czarna giełda.

Należałoby nareszcie ogłosić urzędowy kura 
marek i koron, gdyż dopiero po ogłoszeniu urzę- 
dowem będzie on dla wszystkich obowiązujący.

— Afera gumowa przed sądem. Z ważniej­
szych momentów rozprawy wczorajszej przeciw 
por. Kwiecińskiemu i dr. Krokowskiemu zaznaczyć 
należy, że prokurator dr. S a ro  rozszerzył przeciw 
osk. Kwiecińskiemu oskarżenie w kierunku zbro­
dni oszustwa przez nakłanianie świadka Żurow­
skiego dc- fałszywy., h zeznań, co świadek ten na 
rozprawie stw lerdcil Sprostował też prokurator pe­
wien ustęp aktu oskarżenia przeciw. Kwiecińskie­
mu, odm.śnie do fakiu odbierania materjalu auto­
mobilowego, pochodzącego z łupów wojennych 
ukraińskich w Brodach. Obrońca dr. Link uważał 
to sprostowanie za rozszerzenie aktu oskarżenia i 
postawił wniosek o odroczenie rozprawy, celem 
uzupełnienia śiedztwa. Prokurator sprzeciwił się 
temu wnioskowi, a trybunał nie przychyli) się 
do wniosku obr. dr. Pierackiego, aby wezwać na 
świadka znawcę automobilowego p. Trandę.

Ponieważ mektórzy świadkowie nie jawili sie 
na rozprawie, gdyż trudno ich obecnie odszukać, 
posta łowił trybunał odczytywać ich zeznania. Z 
pośród świadków, których jeszcze wczoraj rano 
przesłuchano, najbardziej obciążające były zezna­
nia majora Bisar.za, znawcy rachunków. Badał on 
rachunki wypłat za dusta.czone dla wojska gumy 
automobilowe, które oceniał oskarżony por. Kwie­
ciński i na podstawie tych badań wyda) opinję, 
że sumy wypłacane Pretzlowi, oraz spólnikom osk. 
dr. Krokowskiego, Stankiewiczowi i Rosenmanuwj 
były znacznie wyższe, aniżeli innym dostawcom 
gum. Św iadek stwierdził, że przeciętnie biorąc, 
spółka brała o 50 procent wyższe cery  od in­
nych, nie mógł jednak podać wysokości ogólnej 
szkody, jaką z tego powodu poniósł skarb woj­
skowy. Obrońcy zadawali świadkowi szereg py­
tań. Nastęonie odczytano protokół komisji szkon- 
trującej, która wydała też niepochlebną opinję o 
manipulacji biurowej, powierzonej por. Kwieciń- 
zkiemu. O takich samych nieporządkach dowie­
dział się trybunał także z odczytanycn zeznań in­
nych świadków.
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O godz. 3 popoł. odroczono rozprawę do 
dziś rana. Pozostają jeszcze do odczytania proto­
koły zeznań świadków i już przedpołudniem na­
stąpią przemówienia prokuratora i obrońców. Czy 
trybunał ogłosi wyrok a<uś wieczorem, czy dopie 
ro juiro rano, tego wczoraj nie zapowiedziano.

— Za kradzież skazał lwowski sąd przysięg­
łych dwóch włościan Jana Stankiewicza i W.n- 
centego Zygmunta, pierwszego na 8 miesięcy a 
drugiegt na rok ciężkiego więzienia. Skradli on: 
z praczkąmi klasztoru w K.ystynopoiu bieliznę 
i 330 kigr. pszenicy, wartości około 3000 koron. 
Współobwinionych włościan Aleksandra Widę 
i Michała Dyrdę, którzy nabyli skradzione rzeczy, 
uwolniono na podstawie werdyktu sądu przysięg­
łych.

—  Pużar. Wczoraj popołudniu w piwmicy Ra 
dy szkolnej krajowej przy ul. Karmelick ej 1. 4. 
powstał groźny pożar. Pałity się stare księgi i śmie­
cie. Ogień dostał się z komina przez odchylone 
drzwiczki. Stiaź pożarna ogień ugasiła.

— Spraw cę napadu , podczas którego w  no­
cy 11 bm. w Sokole II. ciężko został raniony ku­
lą rewolwerowy w brzuch Fichtel. aresztował przed­
wczoraj ajent poi. Róg. Jest nim Bronisław Jaku­
bowski, który pełnił służbę przy dowództwie dwor­
ca. Po czterudniowem szukaniu udało się wKoń- 
cu Rogowi znaleźć sprawcę w  mieszkaniu Loli 
Griinstein i tam go ubezwładnić i aresztować. Nad­
mienić należy, że patrol wojskowa miała już przed 
kilku dniami aresztować Jakubowskiego, jednak za­
niechać tego musiała, nie chcąc doprowadzić do 
ponow nego rozlewu krwi, gJyż wówczas Jakubow­
ski uzbrojony w rewolwer strzelał i następnie 
uciekł.

—  Śraięfokradzka kradzież. Z zakrystji ko­
ścioła parafialnego w Busku podczas świąt skradł 
były tamtejszy organista Karol Staszek, który przy -

■ był do Buska na urlop, bieliznę kościelną i szaty 
liturgiczne, przedstawiające wartość kilKunastu ty­
sięcy koron. Skradzione rzeczy sprzedał handlarzo­
wi Mendlowi Halpernowi w Zamarstynowie. Część 
rzeczy skradzionych odebrano. Res.itę Halpern już 
sprzedał. Obu aresztował ajent policji Golec.

W  I  c a  ć e b Jc c Sz .
—  Z żałobnej karty. W Tarnopolu zmarł na 

tyfus plam.sty ppur. wojska polskiego, dr. Antoni 
Nick, Lwmwianin, S3'n  p. Michała Nicka, dyrektora 
oddziału spirytusowego. Zmarły, będąc jeszcze u- 
czmem gimnazjum Franciszka Józefa, brał wybitny 
udział w patrjotycznym ruchu młodzieży i zdra­
dzał talent pisarski i oratorski. W  pamiętniku tego 
gimnazjum zamieścił obszerniejsze uw'agi o sto­
sunku uczniów do profesorów, o pożyciu koleżeń 
skiem i l. p., odsłaniając w drobnej tej pracy pi­
sarskiej szlachetne swoje serce i ideały patrjoty- 
czne. Później, jako akademik, pracował gorliwie 
w „Zjednoczeniu1*, będąc tu wybitnym propagato­
rem ideji asymilatorskiej. Obdarzano ao dwukrotnie 
mandatem prezesa, w uznaniu owocnej pracy dla 
towarzystwa. Doskonały, śmiały mówca, umiał 
zdebywać młode umysły dla umiłowanej przez 
siabie ideji uobywatelema żydów w duchu polskim. 
Jego energji zawdzięcza polski dom akademicki 
im. A. Potockiego swój rozwój. Pracowni w kura- 
torji i zarządzie tego domu, a ta^że w Bibijotece 
słuchaczów prawa, Bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy i wydziale koła T. S. L. im. Bernarda 
Goldmanna. Prace swoje polityczne i prawnicze 
zamieszczał w tygodniku „Jedność1*, a później 
w „Zjednoczeniu“ i w „Prawniku1*, a także w „Ku- 
rjerze Lwowskim". Od początku wojny był w słu­
żbie wojskowej, w której silny jego organizm nad- 
szarpał się widocznie, i gdy choroba powaliła go 
na łoże, uległ jej po kilku dniach. Zgon jedynaka 
okrył bolesnym ciosem sędziwego ojca i matkę, 
wywołał teź szczery żal wśród tych, którzy, znali 
gorącą iego pracę dla Ojczyzny i kolegów. Zwłoki 
bł. p. dr. Nicka sprowadzono do Lwowa. Nad 
mogiłą przemówił reprezentant „Zjednoczenia*, że­
gnając w rzewnych słowach zasłużonego i dobi ego 
kolegę. Cześć jego pamięci.

K ó m u n t k a t y .

D o r a
ALEKSANDER EłiTTMAB

t f e l e f o z i  6 7 — 6 1  i  6 1 - 3 3 .

przyjm uje z a ­
m ów ienia  na KHilEID

loko pograniczna

WARSZAWA
M A R S Z A Ł K O W S K A  130.

Adres t-legr.: „ A O jTT WARSZAWA**.

od poważnych konsum entów na dostawy  
w m iesiącach lu t /m , m arcu  i kwietniu b. r- 

stacja Polski —  P IO T R O W IC E .

Wyrobienie pozwolenia na przywóz obowiązuje zamawiającego.
O ferty  sk ładam y tylko na listowne lub te leg ra f iczn e  zapytanie. 473

B O iW iro m A iry .

W ydział Towarzystwa w z b J pornosy u c z e ­
stników powst. P. 1863/4., zaprasza członków 
towarz. na doroczne walne zgromadzenie, które 
odbędzie się w piątek 23. bm. o godz. 4 po po­
łudniu w lokalu sodalicji Marjańskiej, przy ul. Ru- 
towBkiego 10, I. p,

Raut prasy. Komitet rautu prasy, nazna­
czonego na 31 b. m i, czyni wszystkie przj’,^lito­
wania, aby ten jedyny w  tym karnawale wieczór 
reprezentacyjny utrzymał swoje dawne dobre tra­
dycje. W zeszłym tygodniu odbyło się u p. pre- 
zydentowej Ntumannowej posiedzenie pełnego ko­
mitetu pań, kióre odbędzie się znowu w n- jbliż­
szy piątek o godz. 5 pop. w ratuszu, a obecnie 
trzy grupy pań zajęły się objazdem po mieście, 
ceiem zbierania darów na bufet cukierniany i mię­
sny. Przypominamy, że komnet wysy la zaprosze­
nia jedynie tym, którzy o nie się zgłoszą ustnie 
lub pisemnie w sekretarjacie Ka-yna i Koła litera- 
cko-artystycznego (codzienn e od godz. 4—8 wiecz.), 
naturalnie, po zatwierdzeniu komisji zaproszenio- 
wej. Iiość kart wstępu oędzie ograniczoną, celem 
uniknięcia ścisku. 511

■■—o —
Kasyno i Koło literacko artysfezney za­

powiada na sobotę, 7 lutego, wieczór kostjumowo- 
maskowyy przeznaczony głów me dla członków 
i ich rodzn. Naturalnie, nie ma przymusu ani ko- 
stjumowego, ani maskowego, jest pożądane jedy­
nie nadanie tej zabawie tego char Kteru. Objaśnień 
udziela i zgłoszenia grup kostjumowych przyj mu e 
sekretarjat Kasyna i Koła lit-art. codziennie, od 
godz. 4 — 8 wiecz. Karty wstępu wydawane będą 
naturalnie pod ścis'ą Kontrolą, która wykonywaną 
będzie i przy wejściu na salę. 510

—o-*
Z sali koncertowej. Wieczór pieśni polskiej 

od St. Moniuszki do najnowszych kompozytorów 
w wykonaniu znakomitej śpiewaczki J. Korole- 
wicz«Waydowej odbędzie się we czwartek 2z. bm. 
Program obejmuje m. i. nieznane pieśni Moniu­
szki. Cały dochód z korictrtu przeznaczony na 
rzecz wdów i sierót po obrońcach Lwowa. Bilety 
u Seyfarma. — Zapowiedziany na p ątek 23. brn. 
VI. Abonamentowy woeczór Cyklu arcydzieł fort. 
zostaje z powodu zacnorowania pr f. He: ryka 
Melcera na krótki czas odroczony. Nowy termin 
koncertu zostanie niebawem ogłoszony.

Bsnk krejowy we Lwowie
poszukuje d la  Z ak ładu  C entralnego we Lwowie, ja k  te ł  
d la  F ilii w  lira liow  le, S tanisław ow ie, B iałej, L ublinie, 

P rzem yślu  i W arszaw ie

W ynagrodzenie zależne od kw alifikacji i porozum ie 
się, poczem  zaw arty  zostan ie  k o n tra k t w zględnie zudecy 
don nuć przyjęcie nu e ta t.

Podania  z dok ład n , rn opisem  ły c ia  o raz  odpisam i 
m etry k i, św iadectw  i  odbytych  stud jow  i p rak ty k i, jako- 
te ł  z podaniem  referencji w nosić należy na ręce

Dyrekcji we Lwowie
u l .  łiu S c iu szK i 1 11.

P odania  w niesione bez Załączników  j .  W. tOStnną 
bez odpow iedzi. 4 lid

Rozdawnictwo stypendjum szkolnego „Domu 
żołnierza polskiego w ba IJflandria di Chioasso 

im. gen Józefa fiallera1*.
Z czystego zysku z założonego d n ia  24. g rudn ia  1918 

r. p rzez  kom endan ta  obozu m jr. M arjuna D ieusll-D abrow ę 
„IJomu żo łu icrza  polskiego* w La Alandria di Cliivasso 
tw orzy  się w ieczysta  fundacja  sty p en d y jn a  pod n azw ą: 
„F u n d acja  sty p en d y jn a  dom u żo łn ierza  polskiego w La 
M andriu di C hivasso im. gen, Józefa H a lle ra4 w  wysokości 
dw ustu  tysięcy m arek  poi.

F undacją  zarządza  Min. W yzn. Rei i Ośw. Publ. o raz  
k u ra to rju u i złożone z trzech  k u ru lo rów  i z ra d y  op iek u ń ­
czej złożonej z (i. oficerów i (i. żo łn ierzy  W. P.

Z odsetek funduszu  w ypłacauc będzie 10. stypendjów  
szkolnych po KlUO m k. i to  w dw u ra tach  pó łrocznych  
z czego ®'I0 p rzy p ad a  na dzieci żołn ierzy , a r/10 na dzieci 
oficerów zaciągniętych do arm ji polskiej gen. H allera we 
W łoszech i F rancji z p ierw szeństw em  dla dzieci ojców za­
ciągniętych w obozie La M anuria di Ch vasso. S ty p en d ja  
poiiicrać m ogą ty lko  uczniow ie i ULzenice szkół polskich  
pobi eżnych i p ry w a tn y ch  w  k ra ju , w ykazu jący  się pół- 
rocznem i zadaw aln la jącem i św iadectw am i szkolilem i z p ierw ­
szeństw em  d la  uczęszczających do szkół zaw odow ych i ro l­
niczych.

Na drug ie  półrocze szkolne 1920 r .  ro zp isu je  s ią  4* 
stypendjów  po 5"0 mk. każde.

Do o trzy m an ia  sty p en d ju m  koniecznem  je s t:
1 : św ludcctw o uczęszczania do  szkoły publicznej, lub 

p ryw atnej,
2) św iadectw o i  osta tn iego  półrocza szkolnego,
3) dow ód, iż ojciec zaciągnął się do a rm ji polskiej 

w  obozie La M andria w zględnie S-la M aria we W łoszech, 
lub  innych obozach  frekrut, a rm ji gen. H alle ra  (F raueja, 
Rosja, C hiny),

41 pośw iadczenie w ład zy  adm in istracy jn e j o sto p n iu  
zam ożności ubiegającego się,

Podania  w nosić należy do  15. m arca  1920 r .  n a  ręce 
k u ra to ra  m jr. M. D lcnstl-D ąbrow y , p o d  a d re se m : W ar­
szaw a, Książęca Nr. 6. m. 18. 470

Zakład kredyt państwa polskiego.
(Referat zasf. d-r. GtEZK dr. IK1. Szenka J

Na zjeździe zjednoczenia związku ziemian re­
ferował zast. dyr. wojennego Zi kladu kredytowego 
dr. Mieczysław S z e n k  o projekcie ministerstwa 
skarbu statutu przyszłego zakładu kredy towego 
państwa polskiego, który ma pow stać z wierzytel­
ności KDO i GWZK, w wy konaniu ustawy o od­
szkodowaniach wojennych z l / ł i p c a  1919.

Di. Szenk przedstawił, że wedle tego projektu 
ministerstwa, kapitał zakładowy przyszłego zakładu 
kredytowego państwa polskiego miałby wynosić 
400 miljonów koron, która to kwota może być 
przez ministerstwo skarbu, w r^zie potrzeby, pod­
wyższoną do 800 miljonów koron. Kapitał ten 
powstałby z wierzytelności KUO i GWZK, jako 
też z em.sji listów 5-prc. Zadaniom zakładu tego 
byłoby realizowanie promes pożyczkowych, wy­
danych przez GWZK i KUO a jeszcze nie wypła- 
conyćh, udzielanie pozyczek długoterminowych 
amortyzacyjnych na odrudowę i uruchomienie go­
spodarstw, w myśl ustawy z 18 lipca 1919, udzie* 
lanie tak.chźe pożyczek na cele inwestycyjne, a to 
za zabezpieczeniem hipotecznem lub dodatkową 
gwarancią państwa, udzielanie krótkoterminowego 
Kredytu obrotowego spółkom zarobkowym i gospo­
darczym, oraz związkom samorządnym i osobom 
fizy cznym na zakupno surowców, narzędzi i ma­
szyn, a  wreszcie krótkoterminowych zaliczek na
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przyrzeczone przez Z aK iad  puzyczta oubudowawcze 
lub inwestycyjne do 25 prc. sumy pożyczkowej. 
Pożyczki te, wedle owego proj.ktu, nie mogłyby 
przekraczać 70 prc. wartości szacunkowej gruntów 
1 budynków po odbudowie i uruchomieniu, a pizy 
zakładach przemysłowych 50 prc. po potrąceń u 
dluyów hipotecznych poprzedzających pożyczkę. 
Projekt dzieli pożyczki na ulgowe i bezulgowe, 
nie dość jednak ściśie, jak zauważył referent, roz­
granicza oba te rodzaje, zaznaczając jedynie, że 
ulgowe udzielano będą tym go podarstwom, które 
odpowiadają wszystkim wymogom ustawy z 18 
lipca 1919. Spłata pożyczek ulgowych miałaby się 
rozpocząć w 5 lat po zupełnem ich zrealizowaniu. 
Dr. Szenk zaznaczył, źe nie jest to dokładne okre­
ślenie terminu, gdy bowiem wypłaty będą się od­
bywały ratami, w miarę odbudowy, dłużnik mógł­
by, przez niepodjęcie drobnej reszty pożyczki, od 
sunąć termin spłaty i oprocentowania w nieskoń­
czoność. Splata miałaby być rozłożoną przy po­
życzkach na kapitał zakładowy na lat 35, a przy 
pożyczkach na kapitał obrotowy na lat 15.

D p. Szenk zwrócił uwagę, że projektowana 
stopa procentowa, mająca wynosić 1'4 ponad sto 
pę procentową obligacji wydawanych przez zakład, 
Którą projekt z góry określa na 5 prc., byłaby 
wygórowaną i krzywdzącą poszkodowanych przez 
wo;nę, na których państwo niewątpliwie nie za­
mierza robić interesu; że należałoby się raczej 
trzymać obecnie praktykowanej przez GWZK sto­
py procentowej, wynoszącej 3 pic. Referent pod 
niósł także, że postanowienie ust. 6 § 9 projektu, 
iż „pożyczki ulgowe z przy należy tościami otrzy­
mają prawo pierwszeństwa hipotecznego przed 
przyrostem rirzynaieżytości długów hipotecznych, 
poprzedzających wpis pożyczek ulgowych", mu­
siałoby wywołać protest wszystkich instytucji hi­
potecznych i właściciel prywatnych, a dla dłużni­
ków byioby o tyle szkodliwem, ze wierzyciele 
pretensji, poprzedzających pożyczki ulgowe, aby 
nie doouścić przyrostu przynależności swoich wie­
rzytelności wdrażahby egzekucje nawet w razie 
drobnych zaległości. Biurokratycznem postanowie- 
n ;em nazwał dr. Szenk projektowany przepis, aby 
cesje pierwszeństwa hipot. mogiy być wydawa­
ne przez państwowy zakład kredytowy jedynie za 
zezwoleniem ministerstwa, — jak i uczynienie 
zależnem udzielanie kredytu na popieranie dawnych 
Iu d  powstawanie nowych gospodarstw od „inicja­
tywy interesowanych ministerstw’". Dr. Szenk, w y­
kazawszy sporo jeszcze niedokładności i sprzecz­
ności w projekcie, podkreślił, że powinien być 
zmieniony także art. 16, dozwalający na prze­
kształcenie Zakładu na Spółkę akcyjna, co wprost 
nie godzi się z charakterem tej instytucji pań­
stwowej.

W końcu poinformował referent, że obecna 
działalność G W Z K  jest b. ograniczoną, gdyż od 
chwdli rozpadnięcia się Austrji otrzymał wroj. za­
kład kredyt, od rządu polskiego tylko porękę na 
30 milionów K. w bankach miejscowych i tylko 
w ramach tvch nader skromnych funduszów dy­
spozycyjnych wypłaca dalsze raty kredytów czę­
ściowo zrealizowanych i udziela b. drobnych po 
życzek w wyjątkowych i nagłych wypadkach. Po­
za tern stara się zakład przychodzić poszkodowa­
nym v. laścicielom dóbr w ten sposób z pomocą, 
że z możliwą przychylnością i pospiechem zała­
twia liczne podań o zwolnienie sprz danych grun­
tów z pod hipoteki i o cesje pierwszeństwa dla 
pożyczek hipotecznych, zaciąganych w innych in­
stytucjach kredytowrych. Obecnie spodziewa się za­
kład jeszcze przed reorganizacją uzyskać gotówko­
wą dotację, w kwocie 50 miljonów K., która po­
zwoli mu bodaj w  drobnej mierze zaspokoć po­
trzeby kredytowa, związane z akcją odbudowy na 
wiosnę, jakkolwiek i ta kwota jest wobec niepo­
miernych kosztów budowy i niesłychanych cen in­
wentarzy zaledwie drobną cząstką sum ootrzebnyoh 
zakładowi na samą tylko odbudowę rolnictwa we 
wschodniej Małopolsce. I sumy te znaleźć się mu 
szą, gdyż nagłość i mez-wykla waga sprawy uru­
chomienia produkcji rolnej na miijonach morgów 
najżyźniejszej w państwie z:emi jest bijącą w oczy.

K e k i r o l o g j a ,

P ogrzeb I p)

Maksyniliana Momncktago
adbfizie * kap licy  Boitnów dnia 21 stycznia w* Irodę 

v |uJUiai* 2. pwpr-i- "*•» V I

Dr. Zygmunt Dyonizy Krasusski
em ery tow any  sek re ta rz  N am iestn ictw a 

zasnął w  Panu d n ia  19. styczn ia  1920 r., p rzeżyw szy  la t 47.
W  ciężkim  sm u tk u  pozostała  m atka  i sio stra  zaprs. 

sza ją  k rew nych , p rzy jació ł i znajom ych na obrzęd  pogrze­
bow y, k tó ry  odbędzie się we czw artek  d n is  22. styczn ia  
192.'., o g. 3-ej po po łudn iu  z dom u żałoby p rzy  ul. W a- 
g ilew icza 1. 7. na  cm en tarz  Ł yczakow ski

N abożeństw o żałobne odbędzie  się w soborę n n ia  24. 
styczn ia  1920., w  kościele O. O. B ern ard y n ó w  o g. 8-30 
rano.

I \  a d e s l i i n  e s .
(Za ru b ry k ę  tę red akcja  nie b ierze  odpow iedzialności)

p c d d ę i o w e n s e *
Lwowska Dyrekcja Poczt i telegr. wyraża niniej 
sicm  podziękowanie następującym obywatelom m. 
M ag ie  o w a , a mianowicie: Ks proboszczowi Ma­
teuszowi Sroce, aptekarzowi p. Izydorowi ćhorzetn- 
skiemu, wdowie po lek. p. Bronisławie Jacio^owej, 
oraz pp. Romanowi Gudun i Kazimierzowi Baue­
rowi, którzy za pośrednictwem tamtejszego Urzędu 
pocztow ego złożyli bezinteresownie na Skarb Na­
rodowy najrozmaitsze przedmioty i monety znacz­
nej wartości, w ztocie, sreorze i miedzi. 522 

Oby ów wysoce obywatelski czyn znalazł 
w kraju jak  najliczniejszych na3iadow. ów.

L im ska Byrekcji Poczt i Telgraiiw
Prezydent B itn taw sk i.Lw ów , 20. styczn ia  1920.

Podziękowanie.
JW . Panom Drowi Stanisławowi Kwiatkiewi- 

czowi i Drowi Wałachowi składa rodzina ś. p. Jó­
zefa Piórkiewicza najserdeczniejsze „Bóg zap ła .“ 
za cenną, pełną troskliwości opiekę i trudy, których 
nie szczędzili przy łożu ciężko choreco męża i ojca.

P. Bogdanowi Tumanowiczowi 
w  odpowiedzi na oszczerstwo.
W  „K urjerze  L w ow sk im " z d n ia  14. b . m . pojaw ił 

się a r ty k u ł podp isany  przez p. B ogdana T um anow icza, a  
k tó rv  m a być odpow iedzią  na  mój a r ty k u ł z d n ia  11. bm . 
pom ieszczony w  „W ieku N ow ym ".

P . Bogd-rn T um anow icz  chcąc w y tłum aczyć  p rz ed  
o p in ją  p ub liczną  m asak ro w an ie  i katow an ie  a resz tow anych  
p rzestępców  usku teczn i me p rzy  pom ocy i asystencji ta m ­
tejszego p o ste ru n k u  policji państw ow ej, o raz  chcąc pow i­
kłać i sk łębić całą  tę  spraw ę, p rzed staw ił w  sw oim  arty - 
kn ie  m nie jak o  p raw ie  h e rsz ta  tej jak ie jś  b an d y  w  fcow- 
czycach g rasu jącej, d latego że ująłem  się za katow anym i 
a resz tow anym i w inow ajcam i j innym i w  śledztw ie  będą­
cym i. W iedziałem  o tern dobrze, że dużo je s t  w tej okolicy 
z łodziei i in nych  p rzestępców  i poniew aż inn ie  sam ego 
n ie jed n o k ro tn ie  o k ra Jz io u o , sam  obecność leli w  okolicy 
czułem . Ale gdyby ci złoczyńcy popełnili jeszcze dw a razy  
ty le  p rzestęp stw , ile ju ż  zrob ili, to  jeszcze n ie  upow ażn i­
łoby  to  p. B ogdana T um anow icza e t  co n so rtes do tego 
ka to w an ia  i tych  to r tu r ,  Jak ie  ten  p a n  razem  z innym i 
sobie podobnym i osobnikam i stosow ał i z um iłow aniem  
p rak ty k o w ał.

Oto dw a nagie dalsze fa k ta : a resz tow anej D erce  Ml- 
zerak  napy ch an o  u s ta  so lą i k azan o  j ą  połykać tak  długo, 
aż pow iedziała  w szystko , co ci panow ie życzy Ii sobie. Ży­
dow i B littnerow i po ypyw ano  plecy solą, zlew ano w odą 
i dop iero  gdy po chw ili ta  p apka  zgęstn iała, m asakrow ano  
do k rw i. W ielu innym  czyniouo  to  sam o. P. Bogdan T u­
m anow icz zgrabnie  zam ilcza o ty ch  zarzu tach , a  na to m iast 
rzuca  p iask iem  w  oczy, i d latego, że j a  ująłem  się za tym i 
katow anym i, daje  do zrozum ien ia , że j a  sto ję  n a  rz*1e tej 
b andy , śm ie tw ierd z ić , te  opuściłem  posadę w  fcowczy- 
ćach w sk u tek  jak ic h ś  nadużyć, śm ie tw ierd z ić , że ja  oba­
w iam  się  zeznań  ty ch  choćby katow anych  w inow ajców , 
śm ie  n a  m nie  w b rew  z d an iu  m oich by łych  przełożonych 
i całej tam tejszej op in ji pub licznej, n a  ojca rodziny  i da­
w nego u rzędn ika, k tó ry  w łaśn ie  len  m ająiek  ra to w ał w  na j- 
k ry tyczn ie jszych  w ojennych  jego  chw ilach  podw ójnych In­
w azji, rzucać pe rlid n e  oszczerstw a, kalać  m o ją  n ienoszla- 
kow aną  osobę i działalność.

Ale Panie Bogdanie T um anow lczn  I N apisać tak i a r ty ­
kuł, ja k  nap isałeś, to  n ie koniec! T rzeba  móc udow odnić, 
gdy się  tak ie  p o tw orne  rzeczy  zarzuca Ificzea n iep o sz lak o ­
w anem u obyw alelow i. To też teraz  będziesz  p a n  m usia ł 
odpow iadać za to  p rzed  sądem .

W e Lwowie, dn<a 19. styczn ia  1920. rokn .

. P o c i z i ^ ^ o w a - i n e .
W szystk im , k tó rzy  w zięli u d z ia ł w  oddaniu  osta tn ie j 

porługi ś. p  Józefow i P ió rk iew irzo w ! a  w szczególności 
N ajprzew iclehnicjszem u Ks. in fu ła tow i Z ajcbow sk-em u, tu« 
dzież w szystk im  obecnym  na pogrzebie P rzew ielebnym  
D uchow nym , JW P anu  Delegatowi Solińsklcm u, i C złonkom  
B ady Szkolnej, C złonkom  Polskiego T o w arzystw a Pedag., 
Tow, śpiew ackiem u „fcieho" a  tak że  kolegom  i ko leżankom  
Przyjacio łom  i Z najom ym  sk łada  w y razy  gorącej podzięki 
óu7 RODZINA.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  B E R G E R
Syks uska 15. 2

W s Z E L K I B  P K Z Y B O K Y

DENTYSTYCZNE
P O L E - C A  3881

J Ó Z E F  I . E I E L O W I C Z
X £ r a . lx .< S w ,  f t y n e l a .  I X .tnin-liri. r f a ń lh  KUB \LI (boczna B a to -eg o

iL .Ł n J łlllfi. L Jn , p rzetem  Kamienna i. 3, 11. p.

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
o rd y n u je  L w ów  nl. R om anow icza 3. p a r te r  (p rzed łużen ie  

ul. A kadem ickiej. 45

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O b * .  H e s c f i e l e s  495
ord. 10—12 i 5—5, dla ko iet 2 3 -  Syks oska 16.

K u r s a  g i e ł d y .
Lwów, 20, sty czn ia  1920.

L A kcja za  sz tn k ę  (łącznie z kuponem  bieżącym )
W alu ta  k o ro n o ,,a  

W artość  nom inalna 
O sta tn ia  dyw idenda

płacą: żądają:
Bank galic. d la  h a n d lu  1 p rzem . 400— 24 500-— —•—
Bank ludow y 200— 10 3"5-— —
Bank h ip  zemel. 4o0 — 24 485-— —•—
Tow. Górka 200 - 14 750-— —
Tow . Z ieleniew ski 20u —10 850-— — ■—
Tow. W ang 200— 0 275-— — •—
Tow. P rzew orsk  1 0 0 '—80 2150'— — -—
Tow, R akszaw a 200— 13 450"— —•—
Lw ow ski akc. Z ak ład  z a s ta - u  400— 14 460-— —
Tow. sikc. Fabr. k a r t  200—30 3 2 5 '— —• —
Tow. C hodorów  zredukow ane  200—0 4 5 0 '— 000-—
Bank h ip , gal. 400—28 720-— OLO'00
Bank p rzem ysłow y 400—20 625-— 635*—
B row ary lw ow skie 600 - 50 820 '— —•—
Bank ziem sk. k red . gaL 40.1— 24 53 — •—
Tow. G afota 200—0 300'— — —
''o lsk ie  Tow. kandląare  200 — 0 496-00 000-—
Z akłady e lek tr. .S it.ń h a"  200—6 300 00 — •—
Polska Nafta 500—6 1 3 3 0 — 000CK

K u r s a  O D r o t o w e :
(I. L is ty  zastaw ne za  100 K (bez knp . bież.)

Tow. k red . gal. ziem . 4 '/j* /.
Iow . k red . gal. ziem . 4°/#

Banku k ra j. gal. 4*/, prc.
Banku k ra j. gal. 4 prc.
Banku h ip . gal. 4* , prc 
Banku b p. gal, 4 prę.
B anku kred. ziem . gai. 4 pr c  
B anku lup . zemel. 4*/.j p rc .
B anku gal. d 'a  h a aó lu  i przem . 4’/j prc.

111. Obligl za 109 K (bez kup o n u  bieżącego).

k np . bież.
108-a0
104-00 
płacą: 
106 00
103 25
104 50 
101-50 
103-50 
100-00 
105"—

,09*30
105-00

żądają:
107-00
104-26
105 50 
102-50 
104-50 
107 00
106 —

W
Witold PzierźanowsM
i t l i r ł a w i z  d ó b r  *Vik>v««U

Kom un. B ankn k ra j. 4 */a prc. 105 00
Kom un. Banku k ra j. 4 p rc . 10150
Kol. okail. B anku k ra j. 4 prc. 101 00
Pożyczki k ra j. gal. z r. 190.", 1904,1905 4 %  li;0  50
Pożyczki k ra j. gal z r. 1908 4 prc. (szkolna) 100-50
Pożyczki k ra j. palie, z r. 1913 4 1/, prc. 101 50
Pożyczki kraj. galic. z r. 19i 4 4 ł 's prc. 102 00
Poż. m. L w ow a 4 p rc . z r. 1896, 1900,1911 94*50

IV. W alu ty .
R uble carskie po  100 rb . 210-—

• • po 500 rb . 210 —
■ w drobne 190-—
.  ó u m sk le (po 1000) 55 —
W -» (po 200) 6D-—

K arbow ańce (po 1000) 20*—
G rzyw ny (p o  A00 i  w yże' 1 4 -
100 fran k ó w  franc. 1300 00
100 franków  szwajc. 240000
1 ste rlin g 510 00
1 d o lla r am erykańsk i 14 J 00
1 di llu r kanad . 130 00
100 m arek niem . 310.00
100 lei ru m u ń sk ich 370 00
L iry  w łoskie

V. Dewizy.
90000

W ypła ta  na  W iedeń 7 0 0 0
m  n a  Pragę 235 00
„ na  Berlin 330-00
,  na Paryż 1300—
B na  L ondyn 600 —
.  aa 2ury«ń UOO—

10600 
]U2 50 
102-00 
101 50 
101 50 
102-50 
10300 

95-56

220  —
220- —  

200 —  
65 —  
60— 
3 0 --  
20 —

000 -  

000 -

320*0
o o o --

80-06
255-00 
35000 

1400 — 
550 -
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codziennie o godzinie 7'30. — R osęilo  ze swoim psem. — H elena Rinas, pieśniarka. — La M ignon kobieta zaba. 
S tella  Ferry — P o  reducie, operetka. — H elia M alinowska. — Si-, stry  M argot, Gallai, Charles & Louis. —  
W niedziele i święta 2 przedstawienia o gotii, 4-ej i 7-30. —  Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów J. — 14

o g ł o s z e n j il
KltaOTćATR „HOP£R!tlił„

u l .  B L o p e m i l C k i .  O .  
w y św ietla  o b ecn ia  5-aKtowy d ram at p . t . :

M a ł a
S t a s i e w s k a

w  g łó w n ej roli u rocza artystka

X «ya 1 1 A B A
i znany am an t dram atyczny

“W .  B i e g a ń s k i .

UlfSPANlAfcY K om pletny sa- 
■* lon z dyw anem  persk im  
i p o rtje ram i, g u ru itu r  salo 
now y, sypialn ie , łóżka m osiężne 
łożfia z m a ter., so lk i, o tom any , 
foteie, konsola z lu s trem ,lam p y  
e lek try czn e , siodło do nabycia. 
„K upno 1 sp rzed aż1* Lndw. 
M achulskiej, Sap iehy  41. 492

LITY czarn e  z cholew am i 
nr. 43 sprzedam . W iado­

m ość Bogusław skiego 0. p a r ­
te r  d rug ie  schody. 496

lfillL L Ę  p ię tro w ą  z og ródkiem  
”  p rzy  tram w aju  zaraz  do 
zam ieszkan ia  za 20 >.000 kor. 
sp rzedam , fo lw ark  z kładem  
do 600 000 kor. kup ię  przez 
Dom kom isow y „H ipo teka*  
Ju lian a  W ojtow icza. Lwów, 
Leona Sapiehy 9. 489

P IECE i k uchn ie  kaflow e 
p rzestaw ia  tan io , syste­

m em  zagranicznym  przez co 
zaoszczędza się 50 procen t 
opału, oraz  w ykonuje w szelkie 
rep aracje  w zukres k a fia rs tw a  
w chodzące. Z aw ezw any ka rt. 
ką pocztow ą zgłasza się b u t- j 
m ankiew icz G runw aldzka 7 . 1 

903

4  f t . i m orgów  w ydzierżaw ię 
w iadom ość K abielake 

39. 1. p. od 2 do 3-ej, 470

Każdy palacz musi przyznać, 
źs tutki i b ib u łk i  cygarsfows

S 0 L A L I “

Różne.

Posady i prace.
—  IM BLYNARSKIEGOfachowca, 

i lB H  obznajom ionego ew eutu-
_________  lalnie z b u dow ą ta rtak ó w , po-
"  " szukuie  f irm a  handlow a. Ofer-

PANNA pisząca biegle ua tv  do wb iu ra  ogłoszeń* „Gwia- 
m  a szyn ie  s ten o g ra fu jąc a ,2^ 8 * Logionów 5. 521

obznajom ioua  z czynnościam i '
h iu ro w e m i i k rą żk o w a n iem , R j sprzedaż 
znajdzie  sta łe  zajęcie. O Jpisyl r  r
św iadectw  z podaniem  refc-j
rencji nadsy łaó  należy  d o - ---------------------------------------
A dm in istrac ji „K urjera  lw ow “. F B ®  sp rzed an ir now y przed- 
pod  .R u ty n o w an a  siła*. 316 w ojenny  fra> n a  jed w a-
______________________________ b iu  na wysokość 170 c m , uo-
_ ■ jwe trzew ik i żółte w ysokie Nr
Z f lfz ą a  d o o r  Z h d w ó rz e  h. 37 1 cza rn a  m ate rja  w e łn ian a  
Lwo-żja po trzeb u je  n u ty ch -:2 .80 m c tr . p iekarsk a  lo .U . p 
m iast i) s a m o d z ie ln e g o  le* a j jw l  1 od  10 do  1 w  poł. 
AniezegO z w yższem  w y-| 475
kształcen iem . 2) ogrodnika!_______________________
o ile  m ożności obznajom io-l B  T MORGÓW budynk i 
nego z w szystk iem i gałęziam i “  » w  in w en ta rze  sp rzedam  
zaw odu 3) c e g i e ln ih a  ł 4)jf kim . głównej linii. W kład 
S te lm a c h a  (młodszego). 455 900.000 k. 380 m orgów  w kład
------------------------- ,---------- ---------  900 000. Zgłoszenia pod Alma

,K u rje r  lw .“ 477

Kcpię
P a n ie n H i

ch rześc ijankę  m ów iącej czystol 
!l po p raw n ie  po polsku ze zua-j 
jom ością  szycia  poszukuje sięj 
n a  w ieś do to w arzy stw a  i 
kouw erzaejl dla 2 pan ienek  w agonow o: ziem niak i, bilrakl, 
15 i lti la t. Zgłoszenia z p o -m arch ew , cebulę, jarzyny  
dan iem  stosunków  ro d zinuyeh  strączkow e, kasze, k ru p y  a 
i w ym aganych  w aru n k ó w  pod ta k ie  drzew o,
adresem  Z arządu  d ó b r  w  ^  M c r S b W S T - §

PRACOWNIA suk ien  „ Ju ­
nosza* L istopada 5. p rzy j­

m uje do roboty  suknie (nowe, 
p rzerab ian ia) w ykonuje  szyb­
ko s ta ran n ie  i tan io . W pisy 
do  szkoły krojn  i zuobnictw a 
oa 2 4. Ręczy się  za w yucze­
nie. 3 9

WSOBOTfj w ieczór zgubio­
no w  VI. dzielnicy p o rt­

fel z zaw artośc ią  140 k. i do­
kum entów  w ojskow ych. W ła­
ściciel prosi p rzynajm nie j o 
zw ro t dokum entów  pod ad re­
sem : E ustachy  C hm ielew ski 
Szym ona O knlskiego 4, 11. p.

488

T APICERSK1E roboty  p rzy j­
m uje M achalski, Sapiehy 

41. 491

FOI WARK 6>> m orgow y zb u - 
d y n k a p i  m łynem  o 2 kam. 

i w alcu 10 m il od Lwowa, 
zam ien ię  za w iększy  inoźe 
być w ojną zniszczony, w ia­
dom ość Jan o w sk a  1. 128 Dre- 
her. 498

j§Rok zało t 
"  1 8 6 0. la ź o e  ii  t t e i i i l Kok załoz 

1 8 6 0

dzie roźanieckiej.

Le&arza
k tó ry b y  osiadł n a  w si

Szew czenki 1. 481

W e.
dw orze z calem  u trzym an iem

MAMII-3LICE m a do zbycia 
S »  we w szystk ich  częściach 

1 m iasta , z kom fortam i i bez. 
i za d o b rem  w ynagrodzeni m W ilje ładne  z ogrodam i, snra- 
“** opieki uad  ch o ry m , poszu iVV uczciw ie p rzep row adza  
kuje się. Z g t a ^ z a i  się P°d  U rbańsk i T e rc ra rsk a  6. boczna 
adresem : S ck re ta rja t K asy n a ; KIepssrmvskief.
i Koła lit. a r t. Lwów, Akade 1  i .
m ieka  13. 512'

483

(k arp ie le ) 
sp rzed a ję  h u rto w n ie  p o  n is­
kich  cenach. M oraw ski, ul 

Szewczenki 1. 480

(NŻYNIER robót żeiazno beto­
now ych, Polak, z długole­

tn ią  p ra k ty k ą  w k ra ju  i za­
g ran icą , z g ru n to w n ą  p ra k ty ­
k ą  k o n stru k to rsk ą , b u d o w la ­
n ą  i w kosz to rysow an iu  rno 
stów , budow li w odnych, i'a- ffJOSPcłDARSTYl O od  5 do 
b ry k  i iu„vch , poszukuje  o d - l ^ ^  - 5 m orgow e b lizko Lwo- 
pow iedniełO  stanow iska. Zgło- " a> k u P '?  zaraz lal) z m ie n ię  
gżenia: Lwów ul. Jagiellońska!2** kam ienicę. Zgłoszenia do 
7. R iuro  Sokołow skiego p o d l^dm in . pod „Kupno** 479
P. W. 42. 4 8 4 ^ — - — -------- 7 ~ . ----------------______________________________ i f f j  rR A K I zupełn ie now e z

kam izelkam i spodniam i 
w zro st średn i i w ysoki, żakiet! 
m ęski cza rn y , kapelusz  Nr. 55 
m ęski cza rn y  do S przedania  
ul. Leoua Sapiehy 37. II. p. 
na  lewo. 485

OSOBA m łoda, in te ligen tna  
obznajom ioua z gosoodur- 

stw em  doinow em , zajm ie się 
‘chętn ie  zarządem  dom u, na j­
chętn iej ua w si. Zgłoszenia 
do A dm in istrac ji „K u rje ra  
Lw ow .“ pod „Maria**. 487

a u stry a c k e , w ęg iersk ie , z ie le -  
niak, szŁ m orodne, tokajskie. 
O r y g i n a ln e  S ch lcm b ergera , 
Schrauta, L elb en frosta  i t. d.

SPRZEDAŻ w  BECZKACH 1 w e FLASZKACH.
Za opakow anie  zaliczam y ceńę kosztów . 30

Pol eca g ł ó w n y  sK ł a d  win

K i e s  U L s z l  3 S u n
u  2 L s s o s t? ,  K ra k & o is fe f l  14.

„ODRODZENIE POLSar*
D zie je  P o ls  .i jl zBiBerztWBj p zetzłJri do tlwili ojcCdij 
Pwl EENRYKA MOŚCICKIEGO i Wt. DZWONKOWhKIEGO

o z d o b i o n e  1 ) 6  i l n M t r « c |« m i
pod k ic ru u  iem a rty s ty ćzu y m  A 72

art m alarza  St. S tW iC2EvVSKIEG0  
Z wzg u 'i na .<vi w siki wn; si£ ittncki i jrtjiijczm, i sl-fta ta eowtsai 

in ń tf  si| w k bym deso —  SMa, tawny w togami: 
O G X V I 'W O  WAR ZAW . Hortensja 7.

10 panien znajdzie intratne posady
Za um ów ione h o n o ra rjn m  w yuczę w  ciągu trze ch  tygodni 
10, znających ju ż  cuśkolw .ek bucha terję , pan ien , tak iej 
b u ch aite rji, znajom ość której po trzeb n a  je s t  w składnicach 
tow arow ych  h an d lu  kooperatyw nego.

Po trzech  ty # 'd n ia c h  nauki obow iązu ję  się obsadzić 
je  n a  posadach  z poćząlkow ą p łacą  1000 kor. m ie s ię cz n i'.

Chcące korzy.-dać z nauki i uzyskać d e b rę  
p o sa d y , zechcą zglos ć się po bliższe informacje 
u W negoPana W ło d z im ie rz a  K ra d y n v , Lw ów  
ul T a rn o w sk ie g o  19, I. p, do dnia 1. lutego 19: 0 

w godzinach między 3 — 4 pop< łudnlu. 50u

s a  n a j l e p s z e .  2

M in<sterstvo sp r ^ w w o js  ow ych  G. U- Z. A. 
O k r ą ^ o u J y  O r z ą d  z z o  j a f r y u J a n i a  firm ji 

L w ów , Sakram entek  14.

liii igepaiiywama fiu
V\ E LWOWIE N "

. p o trzeb u je n a ty ch m ia st:
Skorow idze 1;2 F io  400 sz tu k  
Bloki 1/4 a rk - 400 .

.  1 » » 2fiU0 .
P a p ie r  konceptow y 230 ry z

,  kauc. czysty  220 „
w m aszyn  pojed. 180 ,
m lin jo w au y  160
„ k ra tk o w an y  150 9
n  ak tow y (ua leezki) 18 ry z

K alka n ieb ieska  c łow k, 7 „
„ m aszynow a 15u000 ark-

B ibuła  9 ryz
Suszki (zam iast b ib u la rzy ) 400 sz tu k

STARSZA Ogrodnik z d łu­
go letn ią  p rak ty k ą , dobrze 

polecony, kaw aler, znający  się 
tak że  na  gospodarstw ie  rol- 
*iem zostan ie  p rzy ję ty . Z arząd 

ly n a  Gaje ol>ok Lwowa. 493

OKAZJA, duży salon sm yr- 
neńsk i 40.000 nk ., m ały  

sa lonik  m achouiow y lo.OOO 
m k., ja d a ln ia  5.000 m k. Jak  i- 
b a  S trzem ię 11 a. d rzw i 6. 
oglądać m o żn a  od  1-5 popoł.

Z90

P APARAT e lek try czn y  na j­
chętn ie j m ark i Pan tho- 

trzebna. M ieszkanie u trzy -js ta t kup ię  zgłoszenia p o d ;

PSugi, brony
i inno

narzędzia rolnicze

B yga 250 ark .
O łów ki cza rn e  ' 27 grossów

*  n  chem iczne  2 t  .
• r  ,  d w u b a rw n e  15 ,  -
G um a a tram en to w a  200 sz tu k
Igły do  ak tów  ICO „
Nożyczki kancelary jna  ' 5 0  „
Szpagat p ap ierow y  /  4 0 fun tów
Nici do ak tów  20 .
L in ie 50 ctm . d rew n ian e  1900 sz tu k
O bsadki 1 9 :0  ,
K ałam arze 120D »
A tram en t C zerw ony * 100 litró w  
P  duszki do p ieczą tek  600 sz tu k
T usz  fioletow y 15oO fiakonów
Gum a ' n o o
Klej k a n ce la ry jn , *
Taśm y m aszynow e 13 100 sz tu k
. » , - .  15 ,  100 .

„  25 .  3ó
n "  .  35 * 30 »

G ąbki — zw iłżaczk l 60  ,
K alka pap . w osk. 6 0 ’ m etró w
T e k tu ra  tw a raa  2 pudy
K arto n  63 cm. X  95 em - 3 ryzy.

Oferty z próbkami należy nadesłać do dnht
24. b. ni. pod adresem wyżej wymienionego 
Urzędu przy ul. Sakramentek 1. 14, w godżinach 
urzędowych od 9  do 2 l/a przedpołudniem. 438

l !K
Dra Wandy Bańkowskiej

L w ów , p la c  T rybunalski 1. 1. (mez&nln)
n aw p ro st kościo ła  OO. Je z n itó r ..  

Urządzony według najnowszych wymogów 
kaiotechniki i hygieny. —  Leczenie u kobiet 
i mężczyzn wszelkich wad cery, nieczystości 
skóry, czerwoności nosa i odmrożeń. — Usu» 
wanle piegów, śladów po ospie i zbytecznego 
owłosienia. —  Leczenie i hygieniczn.e zabiegi 

około włosów, jakoteż farbowanie. 25

'Stanin płaca. 
L p . o d  4-6.

Z yhU klew lcza.P an tosta t do  b iu ra  ogłoszeń11 
49 7 'B rucka  K ościuszki 2. 494, i

p o leca  471
do natychm ,astowej dostawy

e i i  i i i
KRAKÓW, S ła w k o w sk a  1 

lub LY\óvV, u lica Ko łą t ja  1. 8.

1

a a

W ARSZAW IANKA.
Z aw iadam iam  P. T . Paule, że n a  nowo p rzy jm u ję  ro b o tą  
francuską, k tó rą  m usiałem  p rzerw uś z pow odu b rak u  ul,\va- 
lifikow anych robo tn ie , jak o też  1 angielską z im a i jes ieu ię . 

Polecam  się szanow nym  w zględom  i kreślę  się
z szacunkiem  “ 3»

Ignacy Fudem an.
m m



0 KURJER LWOWSKI z dnia 22. stycznia 192C Nr. 7%

M ARYAN LASOCKI
H L m I w ó t w  « •

F L .  . % O  M A R 7 A C K I  T j .  S .

Pokoje do śniadań
S K L E P  K O R ZE N N Y, —  B U F E T , zaopatrzony w zim ne  
i c iep łe  P R Z E K Ą S K I oraz R E S T A U R A C JĄ  na I. piętrze.
B m a o z n ą  d o m o w ą  l t u o b n i ^ .  Wykwintny

K O K  C E R T  M U Z Y K 1] g f t L O H O W E J .  doOBIADY „MENU“.

E l a z - E U t e - S p I e s s
Wyborowy krem foazeimowy
Cdelikatnia i bieli skórę, r ą k  i tw arzy . 5745

„ Ż E G L U G A  P O L £ K f l ;t w  K R A  O W i E ,  S T O  W . Z A B Ł Ł  g  O C R .  P O R .
KKAKOW w STZCZN1U 1920.

Zar^roszonle sio subskrypcji.
„Żegluga P o łsfca“ w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. pór. po  dwuletniej piawie działalności w pow  ższej formie prawnej, stosując 

się do uciiwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z on a 26. kwietnia ub. r., postanowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo 
Akcyjne, celem rozszerzenia swych agend na Wisie, uniezależt ienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych 
(holowników;, zwięks enia parku galarowego o  dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dia żeglugi morskiej w Gdańsku. 
W rym celu przedłożyło o no  Ministerstwu Przemyślu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o  kapitale

5,000.000 koron
podzielonym na 25C00 sztuk pełno f gotówką wpłaconych akcji po 200 koron, z tego 15 000 sztuk akcji imiennych, które muszą p o zo ­
stawać własnością obywateli państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcji opiewających na okaziciela. Przelew akcji imiennych, z jednej 
osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Frzemvsłu i Handlu w Warszawie dnia 22. września ub. r. Nr. 15563/13 rozpisuje „Żegluga 
Polska** w Kiajtowie, Stow. zarejestr. z ogr. por.

S U B S K R Y P C J Ę
99

. na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firm ą:

Ż E G L U G A  P O L S K A "  3 .  A .  w  K R A K O W I E
pod następującymi w arunkam i:

301

1)

2)
3)

4 )
5 )

6)

t o  w. „Żegluga Polska w Krakowie, Sfow. zarei. z ogr. po ęką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje stę prawo
pierwszeństwa do p o b o ru akcji do wysol ości 3.000.000 koron.
Reszta akcji, przypadających do subskrypcji oraz akcji nie objętych przez wymienionych pod I), przypadnie innym subskrybentom.
Z d iem 1. stycznia 19 .0  obejmie now« Spółka Akcy,na wszystkie przedsiębiorstwa koncesjo, :arjuszki p o c e n ie  szacunkowej w zamian 
za akcje.
Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 5%  od 1. stycznia 1920.
Repariycyę akcji przeprowadzi Kumitet założycieli do 30 dr.i po zamknięciu subskiypcji według swtgo. uznania, przyczem zastrzega 
sobie przydział akcji imiennych Iud na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci Towarzysiwo wpłacone 
kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycji wraz z 1 */a procent do dnia dokonanej wpłaty.
Subskrypcję wpłacić m ożna również w asygnatach Pol-kiei pożyczki państwowej, przyczem od etki za czas od 1. stycznia do 1. maja 
1320 r- uiścić naieży w gotówce. Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenia autentyczności każdej asygnaty w drodze urzędowej.

S n b s k p y p c  f ę  i  w p ł a t y -  p r z y j m u j ą  :
„ŻEG LUG * POLSK A”  w K ltA tO W łli, STOW  ZAKiilJ z  OGR. PORĘKA.

B im t P rzem y sło w y  w e L w ow ie  o ra z  fi­
l ie  w  Kr*łko v ie , Droh £b czu, K rośn ie  

i D ą b row ie  G órnicz j.
Bank H andlow y w  W arszaw 'e. 

Pow iat, h a?a  O jzc ęd n . w  K rakowie. 
Bank Z .em ski w K rakow ie.

Bank K rajowy w * L w ów  e  oraz filie  
w K rakow ie, Lublinie, S ta n is ła w o w ie  

i Ekspozytura w  B iałej.
Bank l i m . d l o w Y  w  Poznania. 

Tow . Osz zędn. i Z alicz, w C ieszynie. 
D om  B ankow y Aug <st R aczyński 

w  K rakow ie.

G alicyjsk i Ziem sk Bank K redytow y w e  
L w ow ie oraz filia  w  K rakow ie. 

Bank Zw iązku Spółek  Z arobkow ych  
w  Poznaniu oraz je g o  O ddział 

w Wa sza w .e .
Bank G alicyjski d la  Handlu i P rzem ysłu  

w  K rakow ie.

„ J
Latarnie stafsnne nafiomt

poleca U1 itan iej 32

L U D W ; ! (  H O S Z O W S K I
G łów ny skład fa rb  i m ate rja łó w

L w ó w ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  1 3 .

Ekspozytura Cekaduru ul. Mickiewicza 26
prze jm ie n a ty ch m ia st

D i n l i G i & n i  p łe lę g n la rb ::
k tóre już przeszły  tyfus, d o  szp ita la  eprde-

n rcznego . 452

SZ p o r ę o z s i s i e m  d ł u g o l e t n i e j  trw a ło śc i 
s to ło w e  i d esero w e  “»* r  CIJ1J5 I |1 B  
z e  sreb ra  ch iń sk iego  f  . (
jak M d  i ucznia kduioi L H L U l f i  J l i U i f l

p o ch o d zą ce  z fab ryk i św ia to w ej s ła w y  w  B e r n d L o r f
poleca firm a  W .  B IL  Ń S k IL O O  n astęp ca  401

B . R B E E E L , Lwów. ni. Marjacki 5, Hotsl franuuski.

P iAPUCZfi w  w ie lk im  w y ­
borze, h u rto w n ie  i de- 

tailiczn ie , poleca fab ry k a  pa- 
puczy Lwów Piekarska 1. c.
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i i  tai?,
pospóikę 4250 kalorji kilka- 
sc t ton  m iesięcznie na sta łą  
dostaw ę sp rzedam . Zgłoszenia 
pod .W ęgiel 1!)20“ do liiu ra  
„R uch“ K raków , Szczepań­
ska 9. 129
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Lwów. S oŁ lesfcJcpa 5* A

Uaśótm Artwa GoUjjmbk wr. Lwa;*1;, Sylabi*!* lft. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz 5troir-£tL


